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„Likwidujemy żydów
Żydzi wykupują broszurę

Wezwanie akademików do społeczeństwa
Eugeniuszem Wenc-

M

Akcja p r o p a g u ją c a  „ m in im a l­
n y  p r o g r a m "  w  s p r a w ie  ż y d o w ­
s k ie j z a ta c z a  c o r a z  s z e r s z e  k rę g i 
p o  k r a ju . S p e c ja ln y m  p o w o d z e ­
n ie m  c ie s z y  s ię  b r o s z u r a  p o d p i­
sa n a  p r z e z  k ilk u n a s tu  d z ia ła c z y  
n a r o d o w o  -  r a d y k a ln y c h , n o sz ą c a  
ty tu ł „ L ik w id u je m y  ż y d ó w " .

W  o s ta t n ic h  d n ia c h  z g ło s i ło  s ię  
d o  n a s  s z e r a g  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  
ze s k a r g a m i, ż e  w  w ie lu  p u n k ta ch  
s p r z e d a ż y  n a  te r e n ie  W a r s z a w y  
b ra k  je s t  b r o s z u r . N a  sk u te k  
ty ch  in t e r w e n c j i  o b d z ie l i l iś m y  
w s z y s tk ie  p u n k ty  n o w y m  z a p a ­
sem . P o  b l iż u z jm  z b a d a n iu  s p r a ­
w y  o k a z a ło  s ię , ż e  w  s z e r e g u  k io ­
s k ó w  b r o s z u r a  z a k u p io n a  z o s ta ­
ła  p r z e z  ż y d ó w , k tó r z y  n a b y w a li 
j ą  w  w ; ę k s z y c h  i lo ś c ia c h .
‘ W y p a d k i te  są  n .e z w y k le  ch a - 
ra k te r y E ty cz T c . M o to d a  w y k u p y ­
w a n ia  w y d a w n ic tw  s to s o w a n a  
je s t  p rze n  ż y d ó w  za m sze  w te d y , 
g d y  c h o d z i  o  w y d a w n ic t w o  rze  
c z y w iś c ie  d la  n ic h  g r o ź n e . D o p ó ­
ki d y s k u s ja  ż y d o w s k a  o b r a c a ła  
s ię  w ś r ó d  o g ó ln ik ó w , c h o ć b y  b a r -  
.z o  r a d y k a ln y c h , w te d y , g d y  z e ­
s z ła  n a  g r u n t  r e a ln e j d y s k u s ji ,  
w te d y  ż y d z i c h w y t a ją  s ię  o s ta te ­
c z n e g o  ś r o d k a : n ie d o p u ś c ić ,  b y
w y d a w n ic tw o  to  d o s z ło  d o  rą k  
P o la k ó w .

Zebranie w Warszawę
W  czwartek odbyło się w Warsza­

wie w bali Stowarzyszenia Kupców 
Polskich zebranie sprawozdawcze 
Związku Polskiego. Przewodniczył 
prezes Zarzadu Grodzkiego, adw. 
Władysław Kempfi. który złożył ob­
szerne sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności i zreferował pro­
gram prac ta przyszłość, który mię­
dzy innymi przewiduje rozszerzenie 
działalności propagandowej Związku 
Polskiego.

Następnie zabrał głos p. dyr Ed­
ward Ke.mnitz, który zreferował zna­
ny naszym czytelnikom minimalny 
program w sprawie żydowskiej. Re­
ferat był przyjęty burzą oklasków. 
W  dyskusji zabrałc gło! kilkunastu 
mówców, między >"nymi pp. Bill, 
Kubicki, Szpakowicz, Winniczuk i in­
ni. Po dyskusji zebrani jednomyślnie 
•mhwailH minimalny prog-am Na sa­
li byli obecnie poważni przedstawi 
ciele kupiectwa warszawskiego z p.

Polski zarząd
amerykańskiego m m i

W  p ią r c k  p r z y ję t a  b y ła  n a  r a ­
tu szu  p r z e z  w ic e p r e z y d e n t a  m ia ­
sta  J . P o h o s k ie g o  d e le g a c ja  m ia ­
s ta  C h ic o p e e  (U . S. A . M a s s )  w  
o s o b a c h  m jr .  A n t o n ie g o  J . S ło n i ,- 
ny , J a n a  K u s t r y  i F r a n c is z k a  P i-  
k u ty .

D e le g a c ja  w r ę c z y ła  p . w ic e p r e ­
z y d e n to w i d a r  m ia s ta  C h ic o p e e  w  
p o s t a c i  s r e b r n e j  p la k ie ty .
M ia s to  C h ic o p e e  je s t  je d n y m  z  
n ie l ic z n y c h  m ia s t  a m e ry k a ń s k ich  
w  k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  s ta n o w is k  
ih ie js k ic h  z a jm u ją  P o la c y .  D e le g a  
c j a  o tr z y m a ła  w  d a rz e  w y d a w n ic  
tw a  o  W a r s z a w ie  o r a z  w p is a ła  s ię  
d o  K s ię g i  p a m ią tk o w e j.

P o p o łu d n iu  g o ś c ie  z w ie d z ili  
s z e r e g  u r z ą d z e ń  i  in w e s t y c y j  
m ie js k ic h .

wiceprezesem 
lem na czele.

Zebrania na prowincji
I RED. PRUS • WIŚNIEWSKI 

W  Kowlu przemawiać będą:
RED. LUDWIK HEINRICH I 
MEC. HENRYK SUCHODOLSKI 

Zebrania tc budzą zrozumiale 
interesowanie.

ra ­ty najbliższych dwuch dniach od­
będzie bię szereg zebian Związku 
Polskiego na prowincji.

W  niedzie<ę odbędą się zebrania 
następujące: w Łowiczu v' sali Do­
mu Ludowego. Przemawiać będt,

KS. BOGUSZ i ADW. PUCIATA . . . . . .
W  Kutnie o godz 13 w sali Straży i ikjbćmlclde, które p o d p iL ^ d tó .' 

Przemawiać będ)1 I rację w sprawie „programu minimai-
JERZY DOROŻYŃSK11 nego"* wystosowały list do wszyst-

Akadem cy 
do społeczeństwa

Pożarnej. 
ADW.

P ro s zę  o bilet do K o w n a
Od 1 lipca w kasach biletowych

99

Jalc juz donosiliśmy zostaje s dn. 
1 lipca rb. "twarts bezpośrednia 
komunikacja osobowa, batazowa i
towarowa pomiędzy Polską i Lit­
wą

Z  dniem tym będzie mornr na­
bywać w kolejowych kasach bile- 

. towych i kasach biura podroży 
„Orbis" bilety bezpośrednie do sta- 
■:ji litewskich przewidzianych w 
taryfie.

Jako bagaż wysyłać będzie mo­
żna wszelkie przesyłki, nadające 
iię 4o przewozu w wagonach bag.i- 
łowjdh również bea okazania bi»c- 
tu. Przesyłki towarowe będa ott- 
prawuu-* na zasadach trryfy pol­
sko -  litewskiej od wE£ystk>ch sta­
cyj PKP. Należność tak w ruchu 
osobowym, jak ? towarowym moż­
ne optacpc z góry za całą drogę 
przewozu w złotych.

N i e z w y k ł y  w y p a d e k

P ołk n ął kulę
która niosła mu śmierć

N iesa m ow ity  w y p a d e k  pcAknię- 
cin k u li r e w o lw e r o w e j w y d a rz y ł 
s ię  w  czasie sp rzeczk i ja k a  w y n ik ła  
p o m ię d z y  d w om a  p r z y ja c ió łm i M i- 
cn a łem  K a r ło w icz e m  i B en iam in em  
N ow osa ck im . P r z y ja c ie le  p ok łó c ili  
s ię  z  sobą , g d y ż  N ow osa ck i zarzu ­
ca ł K a r ło w icz o w i, że ten g o  sy»te - 
m a ly czn ie  d e p ra w o w a ł i  n au czy ł 
z ły ch  n a łog ów . P o sta n o w ił w ię c  
zem ścić  się na K a r ło w iczu  i za b ra w ­
szy z sobą  r e w o lw e r  u da ł s ię  d o  
m ieszk an ia  d a w n e g o  p rzy ja cie la . 
T am  p o  k ró tk ie j w y m ia n ie  zdań 
N ow osa ck i w y s trze lił z  re w o lw e ru  
d o  K a rłow icza , c e lu ją c  w  g łow ę . 
K u la  strzaskała  szczęk ę  i w p a d ła

ryk oszetem  d o  p rze łyk u . K a r ło w icz  
p o łk n ą ł k u lę , ra tu ją c  ca łość  cza ­
szk i i  ży c ie .

S p ra w ca  strzału  p o c ią g n ię ty  zo ­
stał d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i k arn ej 
za u siłow a n ie  za b ó jstw a . S ąd  o k r ę ­
g o w y  skaza ł g o  na 3 lata w ięzien ia .

N ow osa ck i z ło ż y ł sk argę  a p e la ­
cy jną , d ow od zą c , iż w y m ia r  kary  
je s t  z b y t  su row y , dz ia ła ł bow iem  
p od  w p ły w e m  s iln ego  w zbu rzen ia  
psych iczn ego .

Na w n iosek  o b r o ń c y  sąd a p e la ­
c y jn y  p osta n ow ił zbad ać przez b ie ­
g ły c h  le k a rzy  stop ień  p ob u d liw o śc i 
n e rw o w e j oskarżeń  ego.

z we-klcii organizacyj społecznych 
zwaniem do solidarnego przystąpie­
nia do tej akcji.

O t r z y m a l i ś m y  d r u g ą  p a r t ję  N o w e g o  w y d a n i a

Głośnej pracy ks. PranajtSsa
*<- Chrześcijanin w Talm udzie

K sią ż k a , k tó r ą  p la n o w o  Ż y d z i w y k u p u ją .  P o  ra z  p ie r w s z y  w ję z y ­
ku p o ls k im , z fo t o k o p ią  tek stu  h e b r a js k o - ła c iń s k ie g o .  D o  n a b y c ia  
w  k a n to r z e  ABC —  N o w y  Ś w ia t  15— I p . C en a  8 z ło t y c h . N a  p r o ­
w in c je  w y s y ła m y  za  z a lic z e n ie m  p o c z to w y m , d o l i c z a ją c  k o s z ta

w y s y łk i.

„Przylał", „otedzlł", „złoZył wizyta"
Wyrafinowane subtelności stylistyczne

wywołują polityczne komentarze
W y b ó r  p łk . S ła w k a  n a  m a rs z a ! 

ka S e jm u  n ie  p r z e s ta je  w y w o ły ­
w a ć  r ó ż n y c h  k o m e n ta rz y  w  s f e ­
r a c h  p o li ty c z n y c h .

Z d a n ie m  p e w n y c h  k ó ł w y b ó r  
p łk . S ta w k a  p o c ią g n ie  za  s o b ą  r o z  
g r y w k ę  p o l i t y c z n ą  o  p o w a ż n ie j­
s zy m  z n a c z e n iu . W y n z e m  z a p o ­
c z ą tk o w a n ia  t e j  r o z g r y w k i m a ją  
b y ć  p e w n e  s u b te ln e  r ó ż n ic e ,  j a ­
k ie  z a c h o d z ą  w  to n ie  k o m u n ik a ­
tó w  n a  tem a t (b ła h y  n a  p o z ó r )  
w :z y t  p łk , S ła w k a .

P o d a w a liś m y  w d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  k o m u n ik a t b iu r a  m a rs z a łk a  
S e jm u  o  ty c h  w iz y ta c h  K o m u n i­
k a t ton  b r z m ia ł :

„ —  M a rs z a łe k  S e jm u , W a le r y  
S la w ek - z ło ż y ł  w iz y tę  m a r s z a łk o ­
w i  S e n a tu  A le k s a n d r o w i P r y a to -  
r o w i, o r a z  M a r s z a łk o w i E d w a r d o  
w i Ś m ig łe m u  -  R y d z o w i.

M a r s z a łe k  S e n a tu  r e w iz y to w a ł  
m a rsz a łk a  S e jm u " .

K o m u n ik a t  ten  w y r a ź n ie  w y ­
ró ż n ia  m a rsz a łk a  S e n a tu  ja k o  na  
s tę p n ą  p o  p. P r e z y d e n c ie  o s o b ę . 
N a to m ia s t  z a r z ą d z e n ie  p r e z e s a  
ra d y  m in is tr ó w , w y d a n e  w  r. 
1936. u s ta la ło  ta k ą  k o le jn o ś ć :  p. 
P r e z y d e n t , g e n e r a ln y  in s p e k to r  
s i ł  z b r o jn y c h , p r e z e s  r a d y  m in i­
s tr ó w , m a rs z a łe k  S e n a tu , m a rsz a  
łek  S e jm u , c z ło n k o w ie  rzą d u  itd .

P A T  p o ś w ię c i ł  te j s p r a w ie  aż 
2 k o m u n ik a ty . O to  ic h  t r e ś ć :

„ —  P a n  m a rs z a łe k  ś m ig ły  
R y d z  p r z y ją ł  w  d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io  
w y c h  p . m a rsz a łk a  S e jm u  p łk . 
W a le r e g o  S ła w k a " .

—  M a r s z a łe k  S e jm u  W a le r y  
S ła w e k  z ło ż y ł  w iz y tę  M a r s z a łk o ­
w i S e n a tu  A L  P r y s to r o w i ,  k tó r y  
sro n a s tę p n ie  r e w iz y to w a ł.

i W r e s z c ie  w  p ią te k  u k a z a ł s ię  
je s z c z e  je d e n  k o m u n ik a t P A T . :

P a n  M a r s z a łe k  Ś m ig ły  R y d z  o d  
w ie d z i ł  d z iś  w  g o d z in a c h  p r z e d  p o  
łu d n io w y c h  M a r s z a łk a  S e jm n  p łk . 
W a le r e g o  S ła w k a .

P o d o b n o  b iu r o  m a rr z a łk a  S e j­
m u n ie  o d p o w ie  ju ż  n a  t o  w ła ­
sn y m  k o m u n ik a te m .

Zamordowanie Księdza kaiolidciedo
przez Araba w Palestynie

J E R O Z O L I M A , 24 . 6 . W c z o r a j  .K la s z t o r  z n a jd u je  s ię  w  o ć o s o b -  
w ie c z o r e m  z o r t a ł  z a m o r d o w a n y  In io n e j m ie js c o w o ś c i  w  p o b liż u  
p r z e z  A r a b a  o p a t  k la s z to ru  k a to -  |w ioski B e id ż a m a l p o d  fU m le h . 
l ic k ie g o  o j c i e c  P ię t r o  R o s s in i .  I

Wie można cofnąć podpisu
na liście kandydatów na radnych

Sejmowa komisja do spraw sa­
morządu miejskiego obradowała w 
piątek w dalszym c<ągu nad pro­
jektem ustawy o wyborze radnych 
miejskich. Załatwiono artykuły od 
8 do 40, dotyczące techniczne) stro­
ny wyborow, a mianowicip o ko­
misjach wyborczych, spisie wybor­
ców, offłonzeniu o czynnościach wy 
borczych, reklamacjach zgłoszo­
nych kandydatów, głosowaniu itd.

Do poszczególnych artykułów 
zgłoszono bardzo wiele poprawek, 
których yiększosc jednak odrzu­
cona

I s  t o  t m e  z l o
Doktryna liberalna głosi 

wolność człow ieka, rozum ianą  
w dwojaki sposób. Przede 
wszystkim  głosi ona wolność  
jednostki od ingerencji pań­
stwa i jego organów. W  skraj­
nych jednak sw jch  przeja­
wach, doklryna liberalna gło­
si jednak również wolność  
człowieka od pewnych zasad  
moralnych, prawo postępowa­
nia w edług własnego w dzi mi 
się. W  tych swoich odm ianach  
doktryna liberalna graniczy 
już zupełnie z anarchizm em .

Dziś doktryna liberalna nale 
ży już do przeszłości. Na nie­
licznych katedrach ekonom ii 
wym ierają jej ostatni przedsta 
wiciele Opinia publiczna na­
strojona jest źle w stosunku  
do liberalizm u i jego w yznaw ­
ców.
Aie właśnie dlategc teraz trze 

ba sobie wyraźnie uświadom ić  
te obydwa oblicza l.beralizm u. 
Trzeba sobie jednocześnie u -  
św iadom ić, że to co istotnie

złego było w doktrynie liberał 
nej, to była ta anarchia m orał 
na, która w w ie lu  wypadkach  
tkwiła m oże dopiero w zarod­
ku, ale która jest pełną logicz­
ną konsekwencją istotnego li­
beralizmu.

Można mieć takie czy inne 
Doglądy na temat zakresu in­
terwencji państwa w życie jed  
nostki. Oczywiście, nikt już  
dziś nie stoi na stanowisku nie 
tylko całkow itego zlikwidowa  
nia interwencji państwowej, 
ale nawet na stanowisku ogra 
niczenia roli państwa do roli 
stróża nocnego. Ale takie czy 
inne poglądy, na temat z zakre 
su działania państwa, w grun­
cie rzeczy nie rozkładają m o­
ralnie społeczeństwa

Natom iast niszczy i rozkła­
da społeczeństwo nawet bar­
dzo zam askow ana teoria nie­
zależności jednostki od wszel­
kich nakazów  m oralnych. I 
dlatego to, co było w libera­
lizm ie istotnie złego i szkodli­

wego, to dopuszczenie m ożli­
wości zwolnienia jednostki od 
węzłów m oralnych. Skutki 
tych poglądów pokutują jesz­
cze dziś i to często tam, gdzie 
najm niej się m ożna było tego 
spodziewać.

W ie lu  jest dzisiaj zw olenni­
ków usuwania zgubnych kon­
sekwencji liberalizm u przez 
w zm acnianie w ładzy państwo­
w ej, a więc rozszerzanie często 
do granic absurdu interwencji 
państwowej. Jest rzeczą nie­
wątpliw ą, że w czasach dzisiej 
szych zakres działania pań­
stwa musi być dosyć szeroki. 
Ale sam o rozszerzanie kom pe­
tencji państwa, nie uleczy cho 
roby, na którą społeczeństwa  
dzisiejsze naraził liberalizm .

Skutki bowiem liberalizmu  
w dz-edzinie m oralnej, pokutu  
ją dziś w najrozm aitszych śro­
dowiskach. Czyż idea nadczło  
wieka, m ocnego człowieka, sto 
jącego ponad „m ieszczańską" 
m oralnością —  tak popularna

w ruchu narodowo -  socjali­
stycznym —  nie jest odgłosem  
teorii liberalnej, głoszącej w ol 
ność jednostki od zasad m orał 
nych. C z}ż  lekceważenie m orał 
ności w dyktaturze bolszewic­
kiej, nie jest również prostą 
konsekwencją liberalizm u. 
Skutki i konsekwencje liberal­
nej teorii, uwalniania człow ie­
ka od m oralności, pokutują  
więc w ustrojach głoszących i 
realizu jąc}ch  siluą w ładzę w 
ustrojach o szeroko pom yśla­
nej interwencji państwa.

Istotne zwalczenie zgubnych  
konsekwencji liberalizm u w 
dziedzinie m oralnej, to opar­
cie życia społecznego na zasa­
dach chrześcijańskiej m oralno  
ści i takie ułożenie kom peten­
cji państwa, wkraczającego w 
życie jednostki, któreby dając  
im m ożność realizowania w ol­
nej woli, nie podcinało pod­
staw moralności.

J. K.

Z ważniejszych przyjęto popraw­
kę do art 10, aby w miarę moż­
ności przewodniczącymi głównych 
komisji wyborczych byli sędziowie 
zawodowL

Do art 23 poprawka, aby w lo ­
kalu komisji wyborczej spis wybór 
ców był wyłożony przez dwa dni.

Do art 24 przeszła poprawka 
przedłużająca o dwa dni termin 
zgłaszania kandydatów i list kan­
dydatów.

W  art. 26 przyjęto dwie po­
prawki, pierwsza brzmi: .„Każdo
zgłoszenie i każda lista kandydr 
tów powinna być podpisana wła­
snoręcznie prz*a conajmniej 25, 50, 
75 lub 100 wyborców wpisanych do 
spisu wyborców w okręgu", ora;, 
że „cofnięeie przez wyb— oów pod­
pisu nie ma żadnego skutku praw­
nego".

W  art 32 wprowadzono inst} 
iucję zastępców mężów zaufania 
oraz postanowiono, że przez spraw­
dzenie urny wyborczej należy ro­
zumieć ustalenie przed rozpoczę­
ciem głosowania czy urna jest próż 
na, oraz opieczętowanie jej w ra­
zie odroczenia głosowani1*  i zbada­
nia, czy pieczęcie nie zostały naru­
szone.

Dalsze obrady odroczono do p o ­
południa.

Chmurno i ciepło
Przew idyw any przeb ieg  p e g o d y  w  

dn. 25 b. c .
P og od a  chmurna i ciepła. W  pół­

nocnej połow ie "raju  m iejscam i de­
szcze i burze. Na południu w iększe 
rozpogodzenia. Tem peratura w  ciągu 
dnia okoto 2-■ stopni. Um iarkowane 
wiatry południow o -  zachodnie i za­
chodnie. Todstawr. chmur od  300 m. 
W idzialność dobra .

VI GRÓJCU
zaprenumerować „ A R O  moin* 

u p. Józefa Zaszewskiego
bL Skargi 21. . '
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Dziś Niep. Serca N. M. P. 
Jutro św. Jana i Pawła

Ini« Ossowiecki odnalazł
C z a s z k ę  g e n .  S o w i ń s k i e g o

n a  c m e n t a r z u  O b r o ń c ó w  W o l i

T E A T R  N A R O D O W V : Punkt. 8 w . 
od pon."działku „G ęsi i Gąskl“ .

TE A TR  N O W Y : Punkt. 8 wiecz. 
„D ar Poranka

TEATR L E T N I; P k t  0 wiecz. 
fa rsa  „N ie  trzeba  m n ie  b y ło  p rze ­
jeż d ża ć  1 vr rez. d y r. T . T rzc iń sk ie ­
go.

IN STYTU T REDUTY (Kopernika 
36 ''40 ): N eczyn n y .

T E A T R  P O L S K I: C od z ien n ie  o
8 g j t u k j  H. M urg^ra i T . B a rriere ‘a 
„Cyganeria Paryska".

T E A T R  M A Ł Y : K o m e d ia  M oln a  
ra „N o w a  Dalila" w  reż. M. P rzy - 
b y łk o  - P o to ck ie j.

T E A T R  K A M E R A L N Y : D ziś i
cod zien n ie : „B y  rozu m  b y ł p rzy  
m ło d o śc i" .

T E A T R  M A L IC K IE J . W esoła  ko 
media „W  pes-ft»ęnerii".

O P E R T K A  „8 .1 5 ": „K r y s ia  L eśn i 
e»anka“  ze  S zczepań ską  i M essaL

M A Ł E  QT7I P R O  Q U O ; rew ia  
„ O d  c z e ę o  m a m y rzą d " pocz.' 7,30 
i 10 w

R O S Y J S K IE  ST U D IO  D R A M A ­
T Y C Z N E : aż d o  n ied z ie li 28 czerw  
ca codzienn>e „W a lk a  m o t y li"  H.
Sudermana. 1

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
lafc-rm acja o  film acn dozwoLonycu 

dla m łodzieży teu 7.11-25 
AS (G rójecka  5 6 ): „M agiczny,

k lncz" z Bcnoera Karloffetn. i
H O LLYW O O D  (H oża 2 9 ): „G aspa- j 

rone“ . j
IT A L IA  (W o lsk a  3 2 ): -JLntefe ;

p o licm a js te r".
U TR A TA  (Krak. Przedm  3 6 ): i 

„B og a te  biedactw o”  i „P o d  twoim u- 1 
rokiem ".

KINO PARAFII SW . ANDRZEJA 
(C h tcir . i h) „j C karatów szczęścia" 

K O M E T A : „ Ż ó łt y  P ira t"  i rcw.au 
K IN G  P R A G a  (T a rg ow a  7 1 ): 

„Ś lep y  zaułek”  i dodatki.
M A R S  (Inw alidów  1 0 ): „M o je

B z d e c ie  'o  ty ".
MlEJSKiE (H ipoteczna 8 ) :  „D am a 

na dw a tygodn ie"
PEA.3KIE OKO (Zygm untow ska 

1 0 ): ^Roha. erowie m orza”  i dodatki.
KOM A (N ow ogrcd za  4 5 ): „A stro- 

Im " .
^ T U W O  (C hm ielna 7 ) :  „In dy jsk i 
G rabow iec".

S O K Ó Ł  (M a rsza łk ow sk a  6 9 ): 
„S rw ia d to la tk a ” . <

SO R R R N  I C) (K ry p sk o  3 4 ): „N ie  
od d a m  d z ieek a " i „M ag n olia * .

Ś W IA T : „T ręd ow ata”  i „O rdynat 
M lchorawski” .

J a k  s ię  d o w ia d u e jm y , w  c z w a r  
tek  u d a ło  s ię  w r e s z c ie  p o  d łu g ic h  
p o s z u k iw a n ia c h  o d n a le ź ć  c z a s z k ę  
je n . S o w iń s k ie g o , b o h a te r s k ie g o  
o b r o ń c y  W o li .  v

J a k  w ia d o m o  g e n . S o w ń is k i 
p a d ł n a  s z a ń c a c h  W o li  w e  w r z e ­
n iu  1831 r . z a k łu ty  b a g n e ta m i 
p r z e z  ż o łn ie r z y  m o s k ie w s k ic h . 
P o c h o w a n y  zo 3 ta ł ra z o m  z  in n y ­
m i o b r o ń c a m i r e d u ty  w o ls k ie j,  
n ie  w ie d z ia n o  je d n a k  d o k ła d n ie  
g d z ie . W s z e lk ie  d o t y c h c z a s o w e  
p o s z u k iw a n ia  o k a z a ły  s ię  b e z ­
o w o c n e .

B a d a n i a  w  K o ś c i ó łk u  

na* W o l i
W  o s ta t n ic h  m ie s ią c a c h  k ilk a  

to w a r z y s tw  w ie d z y  h is t o r y c z n e j  
z w r ó c i ło  s ię  o  p o m o c  w  o d s z u k a ­
n iu  z w ło k  g e n e r a ła  d o  z n a n e g o  
ja s n o w id z a  in ż . S te fa n a  O s s o -  
w ie c k ie g o .  In ż . O s s o w ie c k ie m u  
p r z e d s t a w io n o  d r e w n ia n ą  n o g ę
g e n e r a ła , o r a z  l is ty  p r z e z  n ie g o  
p isa n e . W p r o w a d z o n y  d o  k o ś c ió ł­
ka  w o ls k ie g o , in ż . O s s o w ie c k i  za ­
c z ą ł o d tw a r z a ć  b a rd z o  w ie r n ie  i 
ze  w s z y s tk im i s z c z e g ó ła m i m o­
m en t ś m ie r c i  g e n e r a ła , p r z y  c z y m  
p o d tr z y m y w a ł s ta n o w c z o , 4e g e ­
n e ra ł c ię ż k o  r a n n y , p r z e n ie s io n y  
z o s ta ł d o  k o ś c io ła  i tu  z m a r ł. T u  
r ó w n ie ż , w e d łu g  m n ie m a n ia  in ż. 
O s s o w ie c k ie g o .  m ia ł b y ć  p o c h o ­
w a n y  o b o k  d w ó c h  in n y c h  o f i c e ­
ró w . P o c h o w a n o  g o  w  ty m  m ie j­
s cu  na  r o z k a z  ja k ie g o ś  r o s y js k ie -

Ządac wszędzie 
pierwszorzęd nej 

jak ości 
MAWtE fflRBY 

do powielania 
K O L K i - i J s n y  
ITIMSNTY M JR 
KLEJE produkcji 
Fabryki Chera

„ S K G D t i l C E * *  S p .  B  o .  O .
Warsiawa, i t d m  6 8  tel. 9.53 58

g o  g e n e r a ła , w y s o k ie g o  b r u n e ta  
z b o k o b r o d a m i (b a r o n  K o r s s ? ) .

B e z o w o c n o ś ć  

p o p r z e d n i c h  p o s z u k i w a ń

J a k  w ia d o m o , h is t o r y c z n y  k o ­
ś c ió łe k  n a  Wro li  z o s ta ł p o  p o w s ta ­
n iu  p r z e r o b io n y  p r z e z  M o s k a li  na 
c e r k ie w , a  p o  o d z y s k a n iu  n ie p o d ­
le g ło ś c i  p o w r o tn ie  p r z e r o b io n o  
g o  n a  k o ś c ió ł .  P o d c z a s  p r z e r ó b e k  
z m ie n ia n o  d w u k r o tn ie  m ie js c e  
o łta r z a . O łta r z  c e r k w i u s ta w io n o  
w  ty m  m ie js c u , g d z ie  p o c h o w a n y  
b y ł g e n . S o w iń sk i, a p o n ie w a ż  
p o d  o łta r z e m  n ie  w o ln o  je s t  c n o -  
w a ć  z w ło k ; w  ty m  m ie js c u  n ie  
p r z e p r o w a d z o n o  p o s z u k iw a ń . 
T y m c z a s e m  w  c h w il i ,  g d y  c h o w a  
ny b y ł 'g e n .  S o w iń sk i, o łt a r z  k o ­
ś c ió łk a  s ta ł w  z u p e łn ie  in n y m  
m ie js c u . Z  ty ch  w z g lę d ó w  d łu g o -  

j le tn ie  p o s z u k iw a n ia  n ie  d a w a ły  
j w y n ik ó w .
i O b e c n y  p r z y  b a d a n ia c h  inż. 

O s s o w ie c k ie g o  ks. K r y g ie r  p r z y ­
p o m n ia ł s o b ie , że  is to tn ie  w  c z a ­
s ie  p r z e r a b ia n ia  c e r k w i n a  k o ­
ś c ió ł  d o k o p a n o  s ię  z w ło k  ja k ic h ś  
tr z e c h  m ę ż c z y z n  Inz. O św iw ie ck i' 
u s ta lił r ó w n ie ż , że  g e n e r a ł p o w i ­
n ien  b y ł  m ie ć  n a  s o b ie  z ie lo n y  
rr.u nd ur z c z a r n y m  k o łn ie r z e m .

Z a w e z w a n y  p r z e d s ię b io r c a , k tó  
ry  w  r . 1023 p r o w a d z ił  r o b o ty , 
p o t w ie r d z i ł  c a łk o w ic ie  w id z e n ie  
in ż . O s s o w ie c k ie g o . N a  je d n y m  z 
tr z e c h  s z k ie le tó w , k tó r e  z n a le z io ­
n o  w  p o d z ie m ia c h  .k o ś c io ła ,  b y ły  
s trz ę p k i z ie lo n e j m a te r ii, k tó r ą  
ó w  p r z e d s ię b io r c a  p rze k a za ł M u ­
z e u m  W o js k o w e m u . W s z y s tk ie  te 
tr z y  c ia ła  z ło ż o n o  d o  w s p ó ln e j 
m o g i ły  n a  cm e n ta r z u  o b r o ń c ó w  
W o li .

O d n a l e z i e n i ?  c z a s z k i

W  ce w a r  tek , w  o b e c n o ś c i  p łk . 
G e m b a r z e w s k ie g o , d y r e k to r  M u ­
ze u m  W o js k o w e g o , p r z e d it a w ic ie -

l i  w ła d z  i  u c z o n y c h , d o k o n a n o  
o tw a r c ia  g r o b u  o b r o ń c ó w  W o li . Z  
p o ś r ó d  k ilk u n a s tu  cz a s z e k , in ż . 
O s s o w ie c k i  w s k a z a ł n a  je d n ą , ja ­
k o  n a  cz a sz k ę  g e n . S o w iń s k ie g o . 
P r z e p r o w a d z o n e  b a d a n ia  a n t r o p o ­
m e t r y c z n e  p o t w ie r d z a ją ,  ż e  is to t ­
n ie  je s t  to  cza szk a  b o h a t e r s k ie g o  
g e n e ra ła .

Idziesz zprądem czasu
czytając ABC

D la c z e g o
tadew  inną środek  
owadobójczy n ie  p o s ia d a ' 

i e j  m m  - tępienia, c o

F L 11 zwalcza ikułecznie wszelkie 
ow ady, zawiera bow iem  łak silne 

składniki ow adobójcze, jakich nie posiada­
ją inno irnvk łe g o  rodzaju. C fo  jesł przy­
czynę, d laczego należy cawsas żądać 
F L IT U i unikać nałladownicłw. Rozpylo- 

,  F L 11 nia plami i jesł nieszkodliwy dla 
lu di’. i zwierząt. Żądajcie F LIT U w ory­
ginalnych żółtych blaszankach z czarną 

opaską i żołnierzykiem.

F L I T  M l G D V  N 1 F  7 A W 0 0 7 I

L etn iska o d e tc h n ą
S z a j k a  z u c h w a ł y c h  z ł o d z i e j !  

o sadzona za  k ra ta m i

U w i e r a  ś m i e t a n k a

O t w s r a e  D ig t e j 

M l e c z a r n i  N a d ś w i d r z a ń s k i e j
W  ubiegłym  tygodniii został uro­

czyście p ośw ięcon y , lokal, nowej filii 
M leczanu Nadświdrzańskiej przy ul. 
M arszałkowskiej 80.

Piękny, obszerny ten l-okal i w ielo­
letnia tradycja „N adśw idrzańskiej" 
dostarczającej w szystkie produkty z 
w łasnych m ajątków  na pew no nie za­
wiedzie je j licznych i w ypróbow a­
nych przyjaciół.

Rekolekcje
dla k s ię ż y

W  D o m u  R e k o le k c y jn y m  w  
S k rz e sz e  w a ch  o d b ę d ą  s ię tr z y d n io  
w e  r e k o le k c je  z a m k n ię te  w  d w ó c h  
te r m in a c h : p ie r w s z y  o d  4  d o  7 
l i p c a —  d r u g i o d  11 d o  14 l ip c e  b r .

Z ja z d  w  p o n ie d z ia łe k  4  lip ca  b. 
r  D o ja z d  k o le ją  d o  s ta c ji  Ż y c h lin  
s k ą d  d o r o ż k ą  d o  S k rz e sz e w a .

C zy  widzieliście k ied y ż y ­
dow ską krowiarnię w m ie ­
ście?  K row y stłoczone w  oficy  
nie żyd o w sk iej kam ienicy od  
lat nie oglądają pastwiska .

L ep iej nie oglądajcie, Kro­
w y takie przeważnie są chore  
na gruźlicę, ale do ostatka stu 
żą jako „przetw órnia“ paszy

na m leko i św ieżą śm ietankę  
dla dzieci.

Z drow e polskie organizm y  
hartują się na tej p ożyw ce  
bakteryjnej.

W  Danii m lekiem  od gruźli 
czych  krów  nie w olno nawet 
karm ić trzody.

Skażone spuszczane jest do 
kanałów.

0 M 0 R Z 2

B U D O W A  Y A C H T o W
(o )  Stocznia Y aohtow a w  bieżącym  

roku b ije  rekord pracy zatrudnia ąe 
100 pracowników . W  chwili obecnej 
w ykańcza się 6 dużych yachtów  z Se­
rii 10 jednostek zam ów ionych p r jez  
Państw ow y U rząd W ychow ania  Fi­
zycznego i Przysposobien ia  w ojsko­
w ego. Jednostki te zostaną w odow a­
ne jeszcze w tym  tygodniu, a odbiór 
ich przew idziany jest na dzień 1 lip­
ca, natom iast pośw ięcenie ich odbę­
dzie się w  dniu 9  łrpca.

W  przyszłym  tygodniu  stocznia roz 
pocznie natychm iast bndowę 4 dal­
szych  ynchiów  Ponadto stocznio w y ­
konuje lub w ykonała 7 yachtów  d!a 
L :g i M orsk iej i Kolonialnej oraz 3 
dl a Kuratorium  O kręgu Szkolnego 
W ileńskiego. O gółem  tegoroczn y  do­
robek polsk iego świata żeg larsk iego 
w ykonany w  stoczni gdyńskiej da się 
zam knąć w  liczbie około 35 yachtów , 
co  jak na jeden rok  jest cy frą  im po­
nującą.

K O N S E R W A C JA  z a b y t k ó w
(o ) W ładze konserwatorskie posta­

now iły  poddać renowarji dw ie zabyt 
kerwe św iątynie: kościół z klasztorem  
w Żarnowcu oraz stary kościółek z 
15-go wieku w  Rum ii Z agórzu  R ów ­
nocześnie poddany zostanie cesty tu cj’ 
s łynny skarbiec k lasztorny w  Ź ai 
nowcu zasobny w bezcenna dzieła 
sztuki złotn iczej 1 zabytkow ne ornaty.

„AW IJJTO M O R Z A "
(o) Organ izac;e polskie w Gdr.ncku

zgodnie w ezw ały swoich członków  do 
udziału w  organizow anym  w  dniu 29 
czerw ca w Gdyni „św ięcie  m orza ". 
U roczystości m orskie w  Gdyni będą 
zbrataniem Polaków  G dańszczan z 
Gdynią w  obecności najw yższych  
przedstawicieli w ładz w ojsk ow ych  i 
państw ow ych. Przew idują  się, że w 
uroczystościach w  dniu 29 czerw ca w 
Gdyni weźm ie udział około 10.000 
P olaków  z Gdańska.

900 B E ZR O B O T N Y C H
Grudziądzki przem ysł m etalow y i 

gum ow y zredukował 900 robotn  ków 
na skutek nadm iaru gotow ych  fab ry - 
Katów, w zględnie z powodu corocznie 
przeprow adzanego rem ontu m aszyn. 
W  przem yśle gum ow ym  normalna 
produkcja  rozpocznie się w  końcu 
lipca.

Policja zlikw idow ała grasującą od 
dłuższego czasu na terenie Grodziska 
M azow ieck:ego, M ilanów ka i Erwino 
w a szajkę zlodzieji m ieszkaniow ych,

W  skład szajki w chodzili Józef K a ­
rasiński, Jan Jackowski, Stefan Sa­
dowski, W ładysław  Kadzikiewicz i 
Józef Piekuta, w szyscy  zamieszkali 
w  G rodzisku M azow eck im . W  czasie 
rewizji przeprow adzonej w  mieszka­
niu Karasińskiego, znaleziono szereg 
różnych przedm iotów , pochodzących  
z kradzieży.

Z łodzieje przed dokonaniem  kra­
dzieży zbierali się u Józefa Karasiń­
skiego, który by) członkiem  bandy, i 
tu om aw iano plany „w y p ra w ". D o­
mek, w  k tó-ym  zam ieszkuje Karasiń­
ski stoi w  ogrodzie. W yw iad ow cy

przeszukali teren ogrodu i odkryli 
loch, w ykopany przez członków  
bandy, służący do przechow yw ania 
skradzionych przedm iotów .

Ostatnim w yczynem  szajki bvła 
kradzież m ieszkaniowa na szkodę 
Eugenii Tom aszew skiej, zamieszkałej 
w  M ilanówku, która jest właścicielką

1-piętrowej willi. Z łodzieje dostali 
się w  n ocy  do willi i splądrow aw szy 
dw a pokoje, zabrali niemal cale urzą­
dzenie. Ze skradzionymi łupami prry- 
jeżdżali do W arszaw y i tu sprzeda­
wali paserom za bezcen  na ul. W o ­
łyńskiej, Milej i Krochmalnej.

Cala szajkę osadzono w  więzieniu.

Z  d a c Ln
runęła na bruk

W  - i.pitalu Jana B ożeg o  p rzy  ul.
Bonifraterskiej przebyw ała  od  1923 
rok u  na k u ra c ji W in eentyn a  Za 
lew sk a . P on iew a ż n ie  b y ła  n iebez ­
p ieczna dla  otoczen ia  w y ch od z iła  
on a  cod z ien n ie  na sp a cer  d o  ogrod u ,

TEATRY
TE A TR  POLSKI 20: -,P a  poganka

z występem  pani Jadwigi Zaklickiej.

K I K A
aD R IA  i „T ró jk a  bultajsKa". 

APO LLO : „K ala  N ag".
C O R SO ; „O statnie dni P om pei".
G LO R IA : „D ziew czę  a tem pera­

m entem ".
G W IA Z D A : „R obert 1 Bertrand"
M ETRO PO LIS: „Z au fa j m l".
O ŚW IA T O W E  T. C. L .: „Stradi-

vari".
SFINKS: „M ały m arynarz".
SŁON CE; „B yłam  szpiegiem ".
Ś W T  „R ycerze  stepu".
T  C Z A -Ł r a r z ;  „D z iew czyn a  szu- 

ki. m iłości".
T Ę C ZA -W ild a : „Zaginiem y h ory . 

zon t".
W IL SO N A ’ „ Z *  cudze w in y ".

DAR DLA ARMh
P ow iat n ow o  -  tomynki zebrał 

120.000.—  zł. na dozbrojenie armii, 
Za pieniądze te zakupiony został 
sprzęt w ojenny , który zostanie prze­
kazany poznańskiem u pułkowi strzel­
ców  konnych i jednem u z pułków 
p iechoty. U roczystość przekazania te 
go  sprzętu odbędzie się w  dniu 10 
lipca w  N ow ym  Tom yślu, rów n ocześ­
nie z nadaniem h on orow ego  ob y w a ­
telstw a tego miasta, gen. Kazimie­
rzowi Sosnkowskiem u.

SKAZANIE A D W O K A T A
A dw okat Łęczew ski z Koźm ina, za 

krzyw oprzysięstw o, nam awianie do 
fałszyw ych zeznań I t. p., został ska­
zany przez sąd ok ręgow y w  O stro­
wie na karę 2-ch lat więzienia -  zali­
czeniem aresztu śledczego. O d nie­
których zarzutów  aktu oskarżenia 
został Łą zewsk- zw olniony.

PROCESJA PIELGRZYM Ki1
W  oktaw ę H ożego Ciała, odby ła  

się, jak co  roku procesja  pielgrzym ka 
z kolegiaty poznańskiej do kościoła 
B ożego C:aia.

‘ P rocesję  prowadził ks. prałat Pa­
weł Steinmetz.

0 7 M A H
BEZCZELN O ŚĆ NIEMIECKICH 

B R O W A RÓ W
W ub. środę restauratorzy gnieź­

nieńscy obradow ali nad sw oim  by­
tem, m. in. om aw iano sprawę urzą­
dzenie w ycieczki. Przedstaw iciel 
gnieźnieńskich brow arów  Hirscha z 
O strow a, Ciesielski, proponow ał urzą 
dzenie w ycieczki do O strow a i by 
pr.:y sposobności odw iedzić browary 
ostrow skie, w łasność Niemca W alte­
ra Hirscha. znanego z procesu bro­
w arów  niemieckich przeciw p. Jóź- 
w iakow i. Prezes Stanisław W o jcie ­
chowski z miejsca ośw iadczył, że ta­
k iego projektu nie podda w  ogóle  
pod glosow anie z uwagi na stosunki, 
panujące w  brow arnictw ie.

K r o n i k a

Dzieci z
podejmowane przez „

Podcsar, przyjęcia, zorganizowane-1 
g o  przez Polski Biaiy Krzyż pod prze j 
w odnictw em  Pani G enerałowej B er-

Polesia
Fuchs j“ i „P nga na”
beckiej, przybyłe z Polesia dzieci p o­
dejm ow ane były gościnnie in. in. 
różnym i sm akołykam i, ofiarow anym i 
przez firmy Fuchs i „P in g w in ",

G W A Ł T O W N A  BU RZA
Nad Lw ow em  i okolicą  przeszła 

gwałtowna burza. Szereg ulic i miesz 
kań sutery n ow ych  zosta 'o  zalane w o  
dą. W iększe szkody burza w yrządzi­
ła pod Lw ow em  i tak ; piorun udt- 
rzyf w  zagrodę Jana M arcinkowa w 
Biłce Szlacheckiej, pow odując pożar. 
od k tórego zajęła się sąsiednia s t o ­
doła. O  tej samej porze piorun ude­
rzył w stodołę Marcina Hidła w  Her- 
m anow icie, która spłonęła doszczęt­
nie. W  Kauiimilopoh' uderzył piorun 
w  dom  mieszkalny n iejakiego Mielni­
ka, & w  R em cnow  e w  dom  niejakie­
go  Prosiwa. Szkody są wsz i dzie bar­
d zo znaczne.

DZIEŃ PIEiNI POLSKIEJ
Z e  Stryja  don oszą : Staraniem P ow  

Komisji O św iaty Pozaszkolnej przy 
współudziale P o l. T o w . Śpiewa c z e g j 
„G ęd źb a " od bv ł się w Stryju „D zień 
Pieśni P olsk iej", połąizony ^e zlotem  
m łodzieży i ijazdem  ośw iatow ym . 
Św ięto Pieśni dolskiej miało przebieg 
wspaniały. (A T E )

N APAD
Z  T arnopola  donoszą. W  Swobo­

dzie Złotej pow . hrzeżańskiego napn 
d ło  kilkunastu parobków  na idących 
drogą strzelców  i obrzuciło  ich ka- 

i mieniaml. jeden  z napadniętych 
I Franciszek S zot od n :osł obrażenia 
ciała o d  uderzenia kijem.

s z p i t a l a
u m y s ło w o  ch o ra
m ieszczą cego  się  p rzy  szp ita lu .

W  czw a rtek  ran o  Z a le w sk a  ja k  
z w y k le  w y sz ła  na spacer. K o r z y ­
sta jąc  z tego , że  w  o g ro d z ie  b y ła  
ty lk o  je d n a  z k u ra cju szek , Z a le w ­
ska udała  s ię  d o  sąsied n iego  d om u , 
g d zie  m ieści się a d m in istra cja  szp i­
tala. K b leta  d osta ła  s ię  przez m a ły  
o tw ó r  na dach  2 -p ię tr o w e g o  d om u  
i p oczę ła  ch od z ić  p o  n im . Z a le w sk ą  
za u w aży ł d ozorca , k te ry  w szczą ł 
a larm . W  m om en c ie  g d y  dozorc? 
w ra z  z p om ocn ik iem  w ch o d z ili a a  
dach . ch cą c- ch o rą  sp row a d z ić , Z a ­
lew sk ą  stanęła  n* ry n n ie  i  u a g le  
ru nęła  na bru k . W sk u tek  u p a d k u  
dozn a ła  p ęk n ięcia  p od sta w y  czasz­
k i oraz szeregu  ob ra żeń  na ca ły m  
c ie le . P r z y b y ły  le k a ; t  szp ita la  
s tw ierd z ił zgon  Z a le w sk ie j. P ow «a - 
d m io n o  p o lic ję , k tóra  w szczę ła  d o ­
ch od zen ie . Z w ło k i p rze w ie z io n o  d o  
prosektorium.

Wystawa prac
w  s z k o l e  M e r c ć r e

W  S z k o le  S z tu k  P ię k n y c h  B la n  
ki M e r c e r s  z o s ta ła  o tw a r ta  w y o -  
ta w a  p r a c  s tu d e n tó w .

W j A j j O M O j f c d i  z  T O K U

£ a p i s » y  n a  s o b o t o
Z A H S Y  NA SO BO TĘ

GON. I. Dyst. 2100 m. Nagr. 2200 
zl. d 'a  3-1. i st. og . i kl. Pociechą, 
Liktor.

GON. II. Dyst. 2400 m. N igr . 2200 
zł. dla 4-1. i st. og . i kl. Ibicus, Re­
wers, D ingo, Kanguru, Olimp.

GON. 3. Dyst. lóuO m. Sprzedaż­
na Nagr. 25pO zł. dla 4-1. i st. og . i 
kł. Dell (1800), Jeszcze raz ( ! 8u0), 
Nebraska (1800), Flamand (18o0), 
Lawina (ISÓD).

GON. 4. Dyst. 2400 m. P loty. Nagr 
1500 zł. dla 4-1. i st. koni. Humor, 
Jantoś, Allerte, Akcept, Tęczyn .

G O Ń . 5. Dvst.220o m. Nagr. 3000 
zł. ula 3 i 4- klaczy. Lulu, Hunga- 
ria, Pocięci ia, En Avant, W am ba.

GON. 6. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 
zł. dla 3-1. i st. og . i kl. Irtysz, Li e 
Guarcf, Royal Fox, ibicus, Dominus, 
Baronia, O strzyca, Odaiiska 11, Ora- 
m esan, A igokeros, Derwisz UI, lrata, 
La Veine.

GON. 7. Dyst. ;óu0 ni. Handicap. 
Nagr. 40o0 zl. uia 3-1. og . i kl- K om - 
tur II (56 kg.), Hungaria (56 k g ), De-

!aval (59,5 kg.), Gedyrnm (38,5 kg-). 
Lohtngrin (52,5 kg.), Estrada (55 
kg.), A llongo (55,5" kg.).

GON. 8. Dyst. |300 m. N agi. 1600 
zł. dla 3-1. i st. og . i kl. R ybitw a, Ko­
rona, Fenszek, Iraria, D orota, G ala- 
had, Pyszna, jolie, Perzeus, M 'm oza 
IV.

GON. 9. Dyst. 1600 m Nagr. jaOO 
zł. dla 3-1. i st. og . i kL kat VI. 
Pyszna, Firmament, Róża, Ignls, Lea 
II., Azrael.

G O N . 10, Dyst. 2200 m Nagr. 1400 
dla 3-1. og . i kl. Beduinka, Hermosa 
II, Graf, Lir II, Laguna, Sęp, Karie­
ra, Arizona. a

NASI FA W O R YC I
ł .  Poriecha,
2) Kanguru, D ingo,
3) Delie, Jeszcze az,
4) jantoś, AISerte,
5) En Avant, Lulu,
6. Royal F os , O strzyca, Omtnesan,
7) Delavał, Konitur II.
8) Dorota, Jolie,
9. Pyszna, Azrael,
10. Seo, Beduinka.

Ugniki tlonilw
z dnia 23 b. m.

G O Ń . 6. Dyst. 1600. Nagr. 2200 zł. 
1 ) Iris, ż. Pasternak, 2 ) Le Picador 
(2 8 ), 3 ) M ousąuctaire (2 9 ), 4 ) K ry­
niczanka (27.50) 5 ) Irresistible
(C7) W y g r  w 1 ra. 38 s. pew. o 1 

pó* dł. Tot. 9, fr.7 -  9.50.
GON. 7. Dyst. 1600. Nagr. 3000 zł. 

I) Escorial, ż. Jagodziński, 2) R oz­
m ach (24), 3) Rakoczy (15.50) W ygr 
w I ra 3S ■* w  w alce o 2 dł. Tot. S.

GON. 8. Dyst. 2200. Nagr. 2400 zl. 
1) Noidstrfim , ż. Staszak. 2) Nieporęt 
(44), 3) Dell (14), 4) Centyfolia 
(36.50), 5) Bałtyk (l0.50|. W ygr. w  2 
m. 20 s. b. pewnie o pół dł. T ot. 61, 
fr. 20,50 —  22.

GON. 9. Dyst. 2100. Nagr. 2500 zł. 
Sprzedażna, i)  W rózda, j. M olenda,
2) Talitba (22), 3) Z ó r z , (37,50), 4) 
Katorżnik (3.5,50), 5) Turcja (75>, 6) 
Brysk (52,50), 7) Arkas |40). W ygr. 
w 2 ni, 17 s. dość pewnie o szyję. 
Tot 52,50. fr. 12,-50. 8.50 -  12.

GON 10 Dyst. 210o. Nagr 1400 zł. 
1) Forum chi. Bury, 2) W arelar ( I I ) ,
3) Nitrat (32,50) 4) Anteusz (187,^0) 
5) Sessi (35,50). 6) Bonne Aventure 
(63,50;. W ygr. w 2 m. |8 i pół s. w y­
syłany o 2 dl. Tot. 51,50, fr. 10 — '6
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Ankieta samorządowa
W«ra%ft£i iloi £ odpowiedzi

( ■ H a  riq d z@ C Q C h  l r z ą i Z M i c H
âp'?wii!4 mole csifsfrftść wyborśw

Ilość nadsyłanych odpowiedzi
IJ4 naszą wielką ankietę samorzą­
dową stale wzrasta. Dotychczas 
wpłynęło już 1151 odpowiedzi. 
Jest to cyfra niezmiernie duża.

Obecnie podział głosów jest na­
stępujący:

TA B E L A  ODPOW IEDZI 
1.

a) wybory powszechne 
ta) wybory kurialne 
c) wyfctwy mieszę ąe 

2.
a) udzielne kurie dla żydów
b) łączne

3.
ta) 10 p roc. mandat, dla żydów  
a) 5 p .o c  mandat dla żydów  

4
a) glosowanie na listy
b) gło. cwanie na nazwiska

5.*
a) jeden okręą
b) kilka okręgow

6
a) jłidnomapdatowe okręgi
b) wielomandatowe okręgi

7
a» pi oporcjonalność 
bj zwykła większość

Większość kwalifikowana 
przy zastosowaniu wybo­
rów ściślejszych*

8
a) jednostkę
b) ,0 ut>a >sób
c) związki i orgarózacje

S.
a) jednakowa ordynacja
b) oddrielne ordynacje

786
168
197

1151

458

448
703

334
603

3J&
326

142
289

414

skie i kurje ogółu wyborców ży­
dowskich i ogółu wyborców pol­
skich.

Utworzenie takich kurii żydow­
skich nie byłoby sprzeczne z 
konstytucją z dnia 23 kwietnia 
1938 r.

C Z Y  S P R Z E C Z N O Ś Ć  
T  K O N S T Y T U C J A

Zresztą Sejm i Senat poprzedni 
uchwaliły, że Sejm składa się z 
posłów wybranych w glosowaniu
tajnym, równym i pcwszechnjm  
(art. 32 Konstytucji), a później 
ordynację wyborczą dzisiejszą, o- 
czywiście sprzeczną z pojęciem 

372 tajnego, bezpośredniego głosowa­
nia, co nie przeszkadza dzisiej­
szym posłom sprawować ich 
funkcyj.

Co zaś przeszkadza, ażeby dzi­
siejsi posłowie i senatorowie 
wraz z rządem nie mięli uzasad­
nić kurii żydowskich?

Art. 7 Konstytucji, który by 
może jedynie mógł stać na zawa­
dzie kurialności, nie jest bynaj­
mniej nie do pogodzenia z ku-

STOSUNEK190 
470
230

Nie chodzi o ograniczenie wy- 
i horców żydowskich wobec jakie-

U P R A W N I E Ń  
DO ZA SŁUG

472

Dzisiaj zamieszczamy ciekawą 
odpowiedź p. adwokata E. Mu­
sialskiego z Warszawy.

R E P R E Z E N T A C J A

L U D N O Ś C I

goś abstrakcyjnego prawa równo­
ści, którego konstytucja kwietnio­
wa nie. zna, lecz tylko o stosunek 
„uprawnień*1 wyborcy polskiego 
i żydowskiego do „wartości wy­
siłków i zasług na rzecz dobra 
powszechnego**. Możnaby zna-

Wybory do organów samorzą- i leźć sposób określania np. co 
dowyeh miast powinny uwzględ-j rocznie, czy co lat 5, wartości 
niae reprezentację ludności w wysiłku i zasług ludności ż^dow-
sposób dwojaki, zarówno ogółu 
ludności, czyli wszystkich obywa­
teli nienależnie od tego, jaki sto­
sunek ich z miastem łączy, a 
związanych z nim przez sam fakt 
zaHfleSsktWftnia w mieście od pcw 
nego zreEzta dość krótkiego eza- 
stj np miesiąc przed ogłoszeniem 
wjytłorów, a więc wybory po­
wszechne, jak i reprezentacje

skiej dla Państwa, np. co do za­
ległości podatkowych ; dobrowol­
nych ofiar na Czerwony Krzyż, 
Ligę Obrony Powietrznej Faó« 
stwa i inne stowarzyszenia uży­
teczności w yższej; oczyszczania i 
ukwiecania ulię i domów w mia­
stach i cały szereg szczegóło­
wych sprawdzianów 

Ustawodawca, jaku najwyższy
irąez stosunek pracy czy posia- j znawca „wartości wysiłku i za- 
danią własności w miaście, a _ sług obyątMa na rzeęz dobra po- 
Więc wybory przez kurię o cha- wszechnego", o których mówi 
rakterze zawodowo - gospodar- ' Konstytucja, może też z gory o- 
epym. Np. pierwsza ordynacja kreślić i oszacować pewne nonny, 
wyburęza dla samorządu Warsza- mając na uwadze stan obecny 
wy wprowadzona w r. 1916 przez ' lub stan z ostatnich lat.
Niemców, oparta na tych zasa- I L O Ś Ć  M A N P A T O W
dąch, miała dość dużę zalety.

J A K I E  W I N N Y  B Y Ć  
K U R F r

W ydają się potrzebne w mia­
stach, zwłaszcza większych, na­
stępujące kurie:

1) w łaścicieli nieruchomości,
gj właścicieli przedsiębiorstw han­

dlowych, komunikacyjnych i banko­
wych,

3) właścicieli przedsiębiorstw prze­
mysłowych i rzemieślniczych,

4) pracow ników  najemnych.
?) inteligencji zawodowej.
6) inteligencji urzędniczej.
Każda z tych grup ludności bo­

wiem ma specjalne interesy i w 
specjalny sposób w miastach po­
winna mieć głos dla zaspokojenia 
potrzeb swojej grupy z myślą o 
interesie miasta, jako całości. O- 
prócz kurii powyższych, które po­
winny by wybierać mniej więcej

Kuriom żydowskim powinny 
być przyznane ilości mandatów, 
określone w stosunku do ilości 
stałych mieszkańców żydów w 
w mieście urodzonych. Biorąc za 
sprawdzian urodzenie się żyda w 
danym mjeśpie, zmniejszamy o- 
czywjście automatycznie ilość 
mandatów żydowskich w stosun­
ku do wszystkich żydów przyby­
szów7. a więc z miastem mniej 
związanych, w każdym razie nie 
od urodzenia; zostaje zmniejszo­
na reprezentacja zarówuie lit- 
wąctwa, jak i żydów uciekw e* 
rów z innych państw.

Ta ilość mandatów byłaby jed­
nak jeszcze za duża z uwągi na, 
zdanjem chyba powszechnym, 
mniejszą wartość zasług żydow­
skich dla dobra powszechnego po 
szczególnych puąst, a więc nale-

połowę radnych, druga ich poło- zalo by pomniejszyć liczbę wypą- 
wa winnąby wychodzić z wybo dającą zc sprawdzianu stałości 
rów możliwie zupełnie pow szech-! ząmieszaania od urodzenia grąB? 
nych, równych, bezpośrednich i j ciętnie o połowę, 
w miarę możności proporcjonąl- j G Ł O S O W A N I E
nych. Tak wybrana Rada Miej- N A  N A Z W I S K A
ska dąłaby gwarancję znąjom oś-( Głosowanie wipno śię odbywać 
ci miasta i jego potrzeb możliwie j na nazwiską kandydatów na H- 
najbardziej wszechstronną. Oczy- j sty imienne kandydatów.
wiścję jest możliwe, że część o - , 
sób miałaby głos w kijku kuriach j 
opi-ót? głosu w wyborach po­
wszechnych. np. lekarz, będący 
właścicielem przedsiębiorstwa 
handlowego i właścicielem Trierą.-; 
chpinąści, jpiałby głos w czte­
rech kuriach.

2YD3T GŁOSUJĄ 
ODDZIELNIE

Żydzi nie powinni głosować 
łącznie z Polakami, gdyż głoso­
wanie wspólne zaciemnia rzeczy­
wisty stan poglądów zarówno wy­
borców polskich, jak i żydow­
skich. Powinny wiec istnieć spe­
cjalne kurie dla żydów7 i to jak 
wyżej, kurio zawodowe żwlow-

Mjasta tpniejsse wiBhy śtano- 
wić jeden ekrąB wyboyezy. np.

miasta do 25.QG0 mieszkańców, 
większe z-aś powinny być podzie­
lone na kilka lub kilkanaście o- 
kręgów, przy czym okręgi winny 
być tworzone, jako naturalne o- 
lcręgi geograficzne, posiadające 
swoje specjalne interesy, np. w 
Warszawie —  Praga, bądź też w 
sposób wycinkowy, tj. od punktu 
środkowego miasta, np. ratusza, 
okręg winien obejmować wycinek 
miasta zbliżony do wycinka koła, 
tj. dwa ramiona stanowiły by li­
nie proste (promienie), a trze­
cią linią (zamykającą okręg) by ­
łaby granica miasta. Tym sposo­
bem w okręgu tak utworzonym 
znalazłą by się ludność centrum 
handlowego, zamieszkałego przez 
ludność kupiecką i rzemieślniczą, 
ale i ludność robotniczę i rolniczą 
z kiańców miasta, Przy takim po­
dziale okręgów mogły by być na­
wet w niektórych miastach wy 
bory bez kurii żydowskich, ą da­
ły by wyłącznie polskich rad­
nych.

O B E C N Y  S Y S T E M
n i e m i e c k i

Nie uważam za odpowiednie a- 
ni okręgów jedno mandatowych, 
ani okręgów wielomandatowych o 
stałych listach. Najlepszy byłby 
system polegający na tym (po­
dobnie do ordynacji wyborczej do 
parlamentu Rzeszy Niemieckiej w 
okresie przedhitlerowskim), że 
wybranym jest na radnego kan­
dydat, który uzyskał pewną z go­
ny oznaczoną ilość głosów wy­
borców.

Oczywiście z góry ustawa mu­
siała by określać sposób wyzna­
czania tęj Jicżby, zmiennej zależ­
nie od poszczególnych kurii. Mo­
gła by być np. w ten sposób, że 
w prieścię małym, np. 25.000 mie- 
szkaóęów wybierało by jednego 
lądnega, każde 10Q osób t kurii 
inteligenckiej zawodowej każ­
dych 200 właścicieli nieruchomo­
ści, zaś w kurii powszechnej każ­
dych 1500 wyborców,

W  miastach wielkich liczba wy­
borców ulegała by odpowiednim 
zwiększeniom, Tyrp sposobem O- 
siągnęłp by się. daleko idącą pro­
porcjonalność w reprezetnacji po­
szczególnych prądów i wiązało 
by się osobę kandydata z wybor­
cami, d zarazem z rzetelną, odpo­
wiedzialną pracą samorządową.

Skład.rad miejskich byłby w 
takim razie liczebnie zmienny w 
poszczególnych okresach, ale zaw 
sze wahał by się w rozmiarach z 
góry możliwych do przewidzenia 
przez statystyka w granicach we­
dług zasad ustawą ustalonych.

Z G Ł A S Z A N I E
KANDYDATÓW

Prawo zgłaszania kandydatów 
powinna mieć niewielka liczba 
wyborców, np. 10 wyborców i 
bez skomplikowanych formalnoś­
ci.

System wyhorezy dlą miąst 
większych mógłby się różnić tyl­
ko niewiele, pryade wszystkim 
zwiększenie liczby wyborców po­
trzebnych dla wyboru każdego z 
radnych, orą? Tjwjękśzoną ilość 
kurii zawodowych, z których w

bezstronność wyborów, należy u- 
znać system, w którym komisje 
wyborcze stanowią tylko delega­
ci grup wyborczych, zgłaszają­
cych kandydatów, pod przewod­
nictwem sędziego, który jednak 
nie ma prawa decyzji, a tyklo 
kierowania obradami komisji wy 
borc?ej.

Ponadto do czystości i uczci­
wości wyborów możo przyczynić 
się właściwy system rozpatrywa 
nia protestów wyborczych szyb­
ko i składnie przez bezstronną 
instancję, w żadnym razie nie 
przez administrację nadzoru­
jącą samorząd oraz taka 
zasada, że wskutek zgłoszenia pro 
testu wj7borczego wybrany kan­
dydat nie może spełniać swych 
funkcyj do czasu załatwienia 
protestu.

KOLCflwa
K . O Z

I;im. „S k a r b o f e r m “  m ia ł  p ł a ­
cić s k a r b o w i  p a ń s tw a  ty tu łe m  
d z i e r ż a w y  8 p roc . o d  w p ł y w ó w  
e k s p lo a ta c y jn y c h .  T y m c z a s e m  
c z y n s z  ten  nie je s t  p ła c o n y  ju ż  
o d  ro k u  1025 (! )  i n a le żn o ść  
S k a rb u  z tego  ty tu łu  w y n o s i ­

l i  i p e r  1A .10U  zł.  77.7:98..077 i

C H E D k R  I  R E D A K C J A  j» r - 8L
F o łk s f r o n ło w c  p i s e m k o  sa- < P o d o b n o  d z ie je  się  to  zgod-  

t y r y c z n e  „ S z p i ih i“ z a m ie s z c z a  ln ie  z  w a r u n k a m i  u m o w y ,  k tó -  
ta k ie  o g ło s z o n k o :  ra  p r z e w id u je ,  że  o ile  zy sk  nie

„ K to  n ie  chce m  i e ć p o k r y j e  z a s t r z e ż o n e j  d y w id e n -  
z m a r n o w a n y  u r l o p , ,  d y ,  fo c zy n szu  d z ie r ż a w n e g o  
n iech  z a p r e n u m e r u je  „ S zp i l -  s ię  n ie  w y p ła c a ,  a le  z a p is u je  
ki" n a  t e l  n  i e m iesiące" , s ię  go na  d o b r o  rach u n k u  S k a r  

P o m i ja ją c  n ie fo r tu n n e  „ te ł-  bu, ja k o  c z y n s z  a k u m n la ty w -  
nie" i w ą tp l iw o ś ć ,  c z y  b r a k  p y .  T en  c z y n s z  a k u m u la ty w n y  
„S z p i l e k “  na u r lo p ie  je s t  r ó w ■ m a  b y ć  s p ła c a n y  w  ła ta ch  na- 
n o z n a c z n y  z  je g o  z m a r n a w a -  s tę p n y c h ,  o He z y s k  na to  p o z -  
n iem , c h c ie l ib y ś m y  s ię  doune- w olt .  S ło w e m ,  c z e k a j  ta tk a  do* 
d z ieć ,  w  j a k im  c h e d e r z e  u c z y ł  b rego  la tka,  
s ię  r e d a k to r  „S z p i l e k “ g r a m a ty
k i  p o ls k ie j .

( i )
A fcWiE BY TAK 

I TANTIEMY...
P a ń s tw o  P o lsk ie  p o s ia d a  na  

G ó r n y m  Ś lą sk a  k o p a ln ie  w ę ­
gła  w a r to śc i  o k o ło  200 m i l i o ­
n ó w  z ło ty c h .  K o p a ln ie  te w y ­
d z ie r ż a w io n e  są  sp ó łc e  a k c y j ­
n e j  „S k a r b o f e r m “  o  k a p i ta le  
m ie s z a n y m  p o lsk o  - fra n cu s-

P r o p o n n je m y ,  ż e b y  ten  sam  
p r o c e d e r  z a s to s o w a ć  do  tanr  
t i r m  i w y n a g r o d z e ń  c z ło n k ó w  
R a d y  N a d z o r c z e j  „ S k a rb o fe r -  
mu". J e s te ś m y  sp o k o jn i ,  że  w  
ciągu k i lk u  la t  n a le żn o ść  S k a r  
bu b y ła b y  p o k r y t a  z  n a d w y ż ­
ką. T a n t ie m y  a k u m u la ty w n e  
w y w a r ł y b y  n ie w ą tp l iw ie  z b a ­
w ie n n y  w p ł y w  na  „zysk i"  w y ­
k a z y w a n e  w  b ilan sie  „ S k a rb o -  
ferm u " . (S t.  J.).

N A J L E P S Z E  P A R C E L E  B U D O W L A N E . -  N A J P IĘ K N IE J S Z E  T E R E N Y  W A R S Z A W Y ,  
O L B R Z Y M I  W Z R O S T  W A R T O Ś C I .

Sprzedaje na dogodnych warunkach kredytowych I za gotówkę .
ZArtZĄO GtÓW NY OdUR WILLANOW9KICH WARSZAWIE,
W « r e » )k o w s K «  <94. lei N .4 4 - 5 6 .  g o ć z . 9  — 1 ?  3 l*93o — ?* l.

}!S a n ^ c | e  p r o l e t i f e a f i i i e u
„AKcJa p̂c&adnie” ŝmunternu

wewnątrz państw burżuazy)nych
Sekretarz generalny Ko.minter- 

nu, osławiony7 Djmitrow, publi­
kuje ostatnio na łamach moskiew­
skiej „Prawdy** serię artykułów  
na temat zadań Kominternu w 
zachodniej Europie Atakuje or W 
niezwykle ostry sposób demokra­
cje Zachodu, zarzucając im, iż po­
magają faszyzmowi. W ywody sze­
fa Kominternu zdają się odzwier­
ciedlać dokładnie linię polityki 
państwa sowieckiego i trzeciej 
międzynarodówki.

Dimitrow zamierza obecnie 
pizy pomocy rzesz robotniczych 
przeprowadzić akcję bezpośrednią 
w państwach wchodzących w ra­
chubę wedle planu Kominternu 
Zgromadzeni w Moskwie z okazji 
1 maja komuniści zagraniczni wyT-

pracowywali szczegółowy plan 
zrewolucjonizowania zagranicy.

P lą n  ten przewiduje m. in.: 
p r ? y g « t o w a n ie  „ s a n k c y j  p r o le ta -  
r ia c k ic h -*1 p r z e c iw k o  p a ń s tw o m , 
k tó r e  są s z c z e g ó ln ie j n ie b e z p ie c z ­
n e, a w ie c  g ło w n ie  p r z e c iw k o  p a n  
s tw o m  fa s z y s to w s k im . S a n k c je  te 
p o le g a ć  m a ją  ną s tr a jk a c h , r o z r u ­
ch a ch  i w s z e lk ie g o  r o d z a ju  z a ­
m ie sz k a ch , k tó r e  b y  s tw a rz a ły

AIH W LUBIINIŁ
W L u b lin ie  za p rt-m m fc ro w a ć  m o ­

żn ą  „ A  U C “  lu b  n a p y w ą ć  p o je - 
K s ię g a r n i  P o ls k ie j •■'łowickiego, 
ul. K a p u cy ń sk a  t. t e le fo n  15-78

p r z e s z k o d y  w  n o r m a ln y m  fu n k ­
c jo n o w a n iu  k o m u n ik a c ji  i p r z e ­
m y s łu  w o je n n e g o , T e n  r o d z a j 
„ w a lk i  r e w o lu c y jn e j“  m a  w ,s tą p ić  
tw o r z e n ie  „ f r o n t ó w  lu d ow ych ** , 
k tó r e  u k a z ą ly  s ię  z a w o d n e  d la  tu ­
łó w  d o  k tó r y c h  zm ierza  K o m in -  
tern

Poza tym przygotowuje K o~  
mintern wspólną akcję z w ią z k ó w  
rohotniczyrh Anglii i F r a n c ji ! ,  m e  
jącą na celu udzielanie p o m o c y  
państwom zagrożonym p r z e z  f a ­
szyzm. Dimitrow sa m  s tw ie rd za , 

ż e  te g o  r o d z a ju  a k c ja  m o g ła b y  fiip 
stać punktem wyjścia większego 
ruchu rewolucyjnego, k tó r y  m u ­
siał by doprowadzić do u su n ię c ia  
rządów, podejrzanych p r z e z  M o ­
skwę o pomaganie faszj7zmowi.

J f M f  p t & z ą ;

(Co P s i e  n a  t o
ganię ministrze Swiętssfawski?

p  |W) Glęśna była swego czasu 
sprawa artykułu „Małego Dzien- 
nika“ o badaniach komisji antro- 
pornetryciinej we Lwowie. Posło­
wie ks. ks. Lubelski i Downar zło 
żyli w tej sprawie interpelację 
na którą odpowiadał p. min. świę 
tosławski, twierdząc, że wszyst­
kie fakty podane przez „M ały
Dziennik** są niezgodne z praw- 

Warsząwie mogła by być np. spe- d3- Odpowiedni ustęp z jego prze 
cjalna kurią lekarską, ądwpkąe- \ mówienią brsmiaU
ka, lub architektów i budow ni-1 
czycb.
KOMISJE WYBORCZE

Ląysfość » uęzęiwpść wyborów 
zapewnió mege tylko cpota j od­
waga obywateli, a cnota rządzą­
cych-

Z systemów prawnie nąjłątwiej 
szych do ząstogowania, ą zara­
zem najbardziej gwarantujących

O  aistawie aptekarskiej
radować M« delegaci T-wa Farmaceutyczne’obradować

W  dniu 25 i 26 bm. w W a rsza ­
wie odbędzie się ogólny wazd de 
legatów Polskiego Powszechnego 
T-wa Farmaceutycznego w siedzi­
bie Warsz. Tow. Farmaceutycznego 
przy ul. Długiej Nr. 16.

Uroczyste otwarcie zebrania p o ­
przedzone Mszą św, w  kościele 
Garnizonowym o godz. 9 nastąpi 
o godz 104ej runo, poczym zostanie 
nadana godność członka honorowe­
go T-wa" p. Radcy Mgr. Waleremu 
Włodzimirskiemu —  nestorowi far­
macji polskiej, oraz godności ezłon-

Farmsceutycznego
ka korespondenta p. Prof. Bages- 
gaardowl Raamussenowi z Kopen­
hagi-

Na porządku dziennym obrad 
Zjazdu znajduję się szereg spraw 
natury organizacyjnej, oraz zaga­
dnienie ustawy o aptekach, która 
ppsiada dla zawodu aptekarskiego 
szczególne znaczenie, gdyż zdecy­
duje ona o przyszłym jego ustroju.

Na Zjeździe tym zostaną uchwa­
lone tezy do ustawy o aptekach, 
które zostaną złożone w Min. O- 
pieki Społecznej.

„Wszystkie te informacje są nie­
zgodne ? prawda Uważając, że u- 
mjeszczenie t?gą rodzaju artyku­
łów nie noże by« tolerowane pole 
ęiłeip udzielić prasie informacji o ąie 
prawdziwpśri zawartych w artyku­
łach wzmianek o pracy komisji le 
karakiej oiaz wiadomości o pociąg 
lliępiu winnych umieszczenia arty­
kułach wzmianek o pracy Roniisji 
lekarskiej oraz wiadomości o po­
ciągnięciu winnych umieszczenia 
artykułu w „Małym Dzienniku” do 
Odpowiedzialności sądowej**. 
Sprawa istotnie doszła do sądu. 

Po rozprawie, przeprowadzonej 
w większości przy drzwiach zam­
kniętych, Sąd wydał wyrok, w 
którym jak donosi „W ieczór W ar  
szawski**:

Uznał, że oskarżeni przeprowa­
dzili w zupełności dowód prawdy 1 
dlatego uwolnij obydwu oskarżo­
nych od zarzutu jakoby zniesławili 
komisję ministerialną.

W moty-.ieti wjroku powiedzia­
no między innymi, że chłopców ani 
dziewcząt nie pytano, czy chcą sta­
nąć przed komisją, a że w gimna­
zjum państwowym żeńskim im. 
Królowej Tadwigi panuje dyscypli­
na, polecenie równało się bezapela­

cyjnemu rozkazowi. U dziewcząt 
istniał wiec przymus psychiczny. 
Przez sposób badan i przy gotową 
nia do nicĥ  naruszono poczucie 
, notLonej wstydliwosei u d. ate 
Stwierdzono dalej, że uczenice mu­
siały się rozbierać do naga w jed­
nej nuli. że komisja była mieszana 
pod względem płci, co żenowało 
dziewczęta.
Na marginesie tych dwóch 

faktów „M ały Dziennik** kreśli 
następującą, trzeba przyznać bar 
dzo delikątnię sformułowaną u- 
w agę:

W tym stanie rzeczy infpnpacje 
udzielone prasie, z polecenia p. 
min. Świętosląwskiego, o nirpraw- 
dzlwości zawartych w artyknłach 
naszych informacji, stały się Z ko 
lei, na skutek wyroku sądowego, 
niezgodne z rzeczywistością.
Co Pan na to, Panie ministrze 

Świftosławski ? „Mały Dziennik” 
napisał o istocie rzeczy bardzo 
delikatnie, nie nazywając rzeczy 
po imieniu. Wszystko jedno sresz 
tą jak się o tym pisze. Fakt pozo­
staje faktem, który opinia publi­
czna potrafi należycie ocenić.

ę i E E K I E  C H W I L E  
A  C I Ę Ż K I  P R Z E M Y S Ł

Uzupełniając wczorajsze głosy 
prasy o wyborze marszałka Sej­
mu, cytujemy poniżej dwa cha­
rakterystyczne wyjątki z ostatnie 
go numeru „Jutra Pracy**. N aj­
pierw taki sobie portrecik p. po­
sła Sowińskiego:

Na zebraniu OZN, jako człowiek 
ullralojalny oświadczył, że odda 
białą kartkę — to musiało się po­

dobać, to bjlo dobrze przyjęte.
Kiedy przyszedł moment gjosu 

wania, kiedy spraw-" wyklarował* 
się, kiedy wybrano ,iłk. Sławka, So­
wiński zaczai walić brawo i symp­
tom —  symbol —  przykra piawdi

Ciężki przemysł — tak właśnif 
reaguje r.a ciężkie chwile.
Wreszcie o roli i sytuacji p. Bo

gusjawa Miedzińskiego:
Przejnówiene pik. Mied*ińskie8|o 

wywołało nięsmak Szereg posłów 
uznało, że jest tu objaw tak dalee# 
niezdrowy, że wymaga zdecyduj*- 
nej reakcj’i. Nic nie podpowiadamy, 
możemy poczekać. Zwracamy tyl­
ko uwagę na te glosy, które stwier­
dzały, że należałoby oczekiwać re­
akcji ze strony wicemarszałka M:e- 
dzjńskiego Mówiopo, je . złowick, 
Który tak bardzo przegrał, który 
tak wymownie odczuł niechęć po­
słów do swego rozumowania, który 
wielokrotnie podkreślaj, żt 4 "  
be cnego Sejmu czuje wstręt, powi­
nien z prezydium tego Sejmu m- 
stąpić.
Nikomu nie chodzi —  mam 

wrażenie - -  o lo, aby się znęcąć 
ned pokonanym. Pik- Miedziński 
nie od dzisiaj jest symbolem pew 
nych metod, pewnego tonu w po­
lityce. Czy to na fotelu ministe­
rialnym (poczta i telegraf) czy 
w okresie „zącisza domowego**, 
czy wreszcie po awansie do roli 
szarej eminencji „Ozonu** p. Mie- 
ćiziński był zawsze uważany za 
mistrza t. z\y. ..gry zakulisowej**.

Obecnie schodzi z widowni, po 
zostaw iając jedynie cień metod, 
określonych kiedyś ironiczną na­
zwą ..sanacji m oralnej”
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Główne wygrane
S ta ła  d z ie n n a  w y g r a n a  5 .000  

zł. p a d ła  n a  n r. 11132
10.000  z ł.: 7981
5 .000  z ł.: 63008 138793
8 .000  z ł.: 20364 64656 91583 

i  14741 130439
1.000 z ł.: 1241 10819 34292

134374
500  z ł.: 4637 7758 19694 44068 

45875 72900 83458  138746 141774 
146788

2 5 0 z ł.: 1256 12204 14451 17155 
21622  21551  26434 27444  27965
40991 50482 60751 7 2850  78498
78855 83198 83394 88498  91762

76  347  405  66 2  90 702  13 16 825 
16213  57 34 1  6.81 17690 56 2  813 
18066 77  76  269  517 601  864  19122 
226  41 6  554  67 948  20262  330  91 
82  53 6  584  706  8 s 9  900 21040  105 
245  22C05 406 87 637  787  23362  
2 4 3 13  40  67 79  707 88 9  25124  231 
17 74 317 59 517 61 82  2 6170  267 
58 839 78 938  75 27141  42  207  13 
910 28147 242  471 708 22 878
29063  275 729 815  53 936  30170  
256 67 548  65 602 86 997  31136 
474  560 760 92 82 3  32188  99 214 
377 406 3 3 3 75  496  605 54 77 9G2 
3 4387  414  3 5219  369  785  07 936 
3 6033  372  472  546  658 832  *913  |
37159  93 214  509 42 777.

38036 49 794 803 11 47 39 096 1 2 4 I 
240 318 '420 730 821 40043 54 74 97 
675 842 9 41061 330 555 805 89 420&6 j 
113 291 550 71 929 43 43020 327 45 '

*M E i E ^  D Z I E  fi Ż fi U 0 III S K IE  fi 0
UIYfiM IfYCH kol. Nowy Św iat 64 F re ta  5

106756 109087  111179 114172
131769 31979 139663 136457
1 47630  152996 153280  154777

W y g r a n e  p o  1 2 5  z i .

4 153  275  511 638  1908 89  2383  
7 4 0  7 4  3 181  375  89 4027  5±47  302 
665  941  6 6 0 3  753 955 7122  418  803 
8255  9C65 181 10704 11258  492  612 
1 2535  1 335  695 14425  783  800 921 
2 5  55 61  15391  897 16472 548 743 
17059 114  1 8225  481  19447 20186  
208  21243  300  573  2 2238  656 23525  
681 2 4 1 15  875 58  2 5159  355  26389  
2 7 4 51  2 8 7 5 9  29315  449 523 3 0278  
463  3 1 7 00  3 2248  336  805 987 33222 
42  780  834  930 3 4214  449 928
35010  605  60 76 8  3 6272  67 474  316 
37061  277  98 3 24  434 .

33530 831 39239 89 583 40240 775 
41410 53 42147 320 640 43452 77 
44177 312 567 757 859 45373 596 733 
892 991 45195 341 47536 792 48260 
b45 770 49253 329

51376 450 52752 53421 954 54531 
93”  41 5J423 40 975 57313 528 716 
38131 59 259 59162 946 

60760 63037 515 64317 900 50 65053 
183 66345 513 973 67745 98 68422 85 
531 647 877 69210 558 

70159 940 60 851 71669 72194
73294 593

74086 75147 77332 886 942 755S8 
79215 335 80110 537 601 770 81067 
511 82369 98 613 3  36 889 84057 
767 73 88 86669 82264 927 88197 295 
418 789 828 89520 739 9C-14ł 91565- 
814 92210 o l4  38 755 94788 95233 
330 96252 395 97103 421 784 804
98113 514 847 99897 100349 101142 
980 104222 525 105684 891 1066D2 

107226 429 108566 109264 834
110000 43 430 699 890 112011 247
910 113653 116710 117777 118146 866 
119590 121049 406 122604 99 123449 
134199 551 890 125776 803 127355
898 129435 59 129038 102 725 65 74 
130081 580 131387 132428 313041 532 
134087 99 273 136050 

137145 89  133205 541 339000 802  
141431 735 51 142011 143005 81 
114583 807 145167 421 697 841
147789 812 65 118696 149311 905 
151091 361 438 820 152879 154573 
712 155305 505 159234

W y g r a n e  p o  6 2 , 5 0  z l .

24  96  25 3  3 63  93 483  99 666 91 
9 7 3  1025  238  306  537  2039  41 145 
66 68 260  328 759 3063  76 93  272 
3 2 1  95 56 1  635  73  71 2  820 4196  
2 0 7  7 2  35 7  4 31  69 651  70 5  98  937 
3 159  9 09  96 7  79 6008 43  100 53 
4 3 9  635 715  9 05  44 6 4  7183  89 
3 9 4  42 8  9 5 3  8 352  72  590 f 0 0  9127 
2 3 6  365  541  68  96 71 0  26 907  61 
1056 89  216  34  198 948  11008  361 
7 0  57 2  629 85 7  1 2 3 13  22  405 19 
9 9 7  1 3224  32 7  97  63 8  806  913  82 
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£ 0  w ł o ż y m y  n m  p l a ż ą
Kostium, shorty, flanelowe spodnie

M od a  p la ż o w a  z a p o w ia d a  s ię  w  
ty m  r o k u  ta k  r ó ż n o r o d n ie  ja k  n i­
g d y . W p ły w a  n a  to  p o t r o s z e  n a ­
sze  k o b ie c e  z a m iło w a n ie  do c ią g ­
łe j z m ia n y , z d r u g ie j  s tr o n y  —  
c h ło d n y  i k a p r y ś n y  k lim a t : n ie  
w y s ta r c z a  d z iś  je d e n  o b c is ły  t r y ­
k o t  k ą p ie lo w y . K a ż d e j  c h w il i  na 
ro z s ło n e u z n io n e j p la ż y  m o ż e  p o ­
w ia ć  c h ło d n y  w ia tr , a w te d y  —  
ja k  m i ło  w ło ż y ć  c ie p le js z e  s p o d ­
n ie , p iż a m ę , c z y  k r e t o n o w ą  p la ż o ­
w ą  s u k ie n k ę  z p e le r y n k ą  o k r y w a ­
ją c ą  ra m io n a .

WYBÓR
KĄPIELttWSGCt

KOSTIUMU
D o  w o d y  i  o p a la n ia  k o n ie c z n y  

je s t  k o s t iu m . Z w y k łe  t r y k o ty  w y ­
s z ły  z m o d y , a le  m o d n e  i ła d n e  są 
t r y k o ty  z r o b io n e  n a  d r u ta c h  —  z 
je d n o b a r w n e j w e łn y , ja k b y  w y ­
t ła c z a n e  w  g r u b y  d e s e ń : m u sz ie , 
t r ó jk ą ty , s z e r o k ie  p a sy . P a n i, k t ó ­
ra  u m ie  r o b ić  n a  d r u t a c h  z ła t w o ­
ś c ią  p r z y g o t u je  s o b ie  te n  n ie k o  -  
s z t o w n y  s t r ó j —  a n a w e t  d w a  tr z y  
k o s t iu m y  n a  zm ia n ę . D w a  są w ła ­
ś c iw ie  k o n ie cz n e , b y  p o  -w y jściu  
z w o d y  p r z e b r a ć  s ię  z a ra z  w  su ­
ch y . W e łn ia n e  k o s t iu m y  k ą p ie lo ­
w e  p ię k n e  są  w  ż y w y c h  k o lo r a c h  
—  p o n s o w y m , z ie lo n y m , s z a f ir o ­
w y m  —  je ś l i  p a n i je s t  b a r d z o  0-  
p a lo n a  n a  c a ły m  c ie le  —  b ę d z ie  
w y g lą d a ć  p r z e ś lic z n ie  w  k o s t iu ­
m ie  ś n ie ż n o  - b ia ły m

SHOKTY I PLAŻOWA 
SUKNIA

O s o b y  s z c z u p łe  m o g ą  s o b id  p o ­
z w o l ić  n a  w ię k s z e  u ro z m a ic e n ia  
s t r o ju  p la ż o w e g o : W ię c  p r z e d e  
w s z y s tk im  k la s y c z n e  s h o r ty  z lnu  
lu b  C ien k ie j w e łn y  —  b y le  t y lk o  
n ie z b y t  s z e r o k ie ;  s h o r t y  c  k r o ju  
s p ó d n ic z k o w y m  z n ie k s z ta łc a ją

cz ę s to  n a w e t  z g ra b n ą  f ig u r ę  i 
p s u ją  l in ię  n ó g . K o s t iu m y  z b a r ­
w n e g o , d e s e n io w e g o  krętem u  u -  
s z y te  ja k o  c a ło ś ć  (z  b u f ia s ty m i 
k r ó c iu tk im i s p o d e n k a m i) ,  są  w  
t y m  ro k u  m n ie j n o s z o n e  —  c h o ć  
w y g lą d a ją  b a r d z o  m ilu tk o  z w ła ­
szcza  d la  p o d lo tk ó w : m ło d a  p a ­
n ie n k a  w  k o s t iu m ie  p la ż o w y m  z 
k r e to n u  w  b ia łe  k r o p e c z k i  lu b  
d r o b n e  p a sk i w y g lą d a  baT d zo  ła ­
d n ie .

P o ż y te c z n ą  k o m b in a c ją  na  p la ­
żę  je s t  su k ie n k a  s k ła d a ją c a  s ię  z 
t r z e c h  c z ę ś c i :  p o d  s p o d e m  s h o r ty , 
na  w ie r z c h  s p ó d n ic z k a  za p in a n a  
p r z e z  p r z ó d  n a  d u ż e  g u z ik i —  
m o ż n a  ją  z d ją ć  i z a r z u c ić  n p . na 
r a m io n a  ja k  p e le r y n ę  —  s ta n icz e k  
p o d t r z y m u je  p o d  s z y ją  g r u b y  b a ­
w e łn ia n y  szn u r , s k r z y ż o w a n y  z 
ty łu  n a  n a g ich  p le c a c h . T a  p r a k ­
ty c z n a  k o m b in a c ja  w y g lą d a  n a j ­
le p ie j ,  jeśJi u s z y je  s ię  ją  z p łó t ­
n a  ln ia n e g o ; p a m ię ta jm y  z n o w u  o  
w y b o r z e  b a r w  r a c z e j ja s k r a w y c h : 
c z e r w o n y c h , p o m a r a ń c z o w y c h , 
z ie lo n y c h  ja k  tr a w a  i s z a f ir o w y c h  
ja k  fa r b k a  lu b  b ia ło  -  s z a ry ch , 
n a tu r a ln e j b a r w y  ln u . W s z e lk ie  
o d c ie n ie  p a s te lo w e  —  lila , r ó ż o w e  
m o r e lo w e  i ja s n o  -  b łę k itn e  w  ja ­
s k r a w y c h  b la s k a c h  s ło ń ca  w y g lą ­
d a ją  b la d o  i n ie ś w ie ż o .

K A K T U S Y . . .
Z  P Ł Ó T N A

K to  c h c e  s tw o r z y ć  s tró j n ie sz a ­
b lo n o w y , o d z n a c z a ją c y  s ię  p e w n ą  
o r y g in a ln o ś c ią  —  n ie ch  w y k o r z y ­
sta  m o d ę  a p lik a c ji .  N a  f r a n c u s -  
s k ic h  p la ż a c h  w id z i s ię  o b e c n ie  
w ie le  su k ie n  p la ż o w y c h  ( s u k ie n ­
k a  n a  s z e lk a c h  k r z y ż o w a n y c h  z 
ty łu  lu b  s p ó d n ic z k a  z k a m iz e lk ą  
b e z  r ę k a w ó w  ze  s p o r t o w y m i k ła p  
k a m i) ,  z ta n ie g o , g r u b e g o  k r e to ­
n u , n a  k t ó r y m  w y s z y w a  s ię  m o ­

t y w y  lu d o w e , b ą d ź  o r y g in a ln e  a -  
p l ik a c je . E fe k to w n a  b y ła  ta  s u ­
k ien k a  z k r e to n u  p o m a r a ń c z o w e ­
g o , na k tó r y m  w id n ia ły  a p lik a c je , 
p r z e d s ta w ia ją c e ...  z ie lo n e , k o l ­
cza ste  k a k tu s y . Na. s z a f ir o w e j s u ­
k ie n c e  m a lo w n ic z o  w y g lą d a ły  b ia  
łe  m u s z le  i o lb r z y m ia  a p lik o w a n a  
o ś m io r n ic a  n a  p ie r s ia c h  —  n a  s u ­
k ie n c e  b ia łe j —  c z e r w o n e , m o r ­
s k ie  k r a b y , w r e s z c ie  n a  z ie lo n e j 
—  b ia łe  ż a g ló w k i. M o t y w y  m o r ­
s k ie  —  f ig u r k i  m a r y n a r z y , ł ó ­
d e c z k i  żag lu  w e, r y b k i, m u sz le , r a ­
k i —  o to  u lu b io n y  te m a t  o z d o b  
na p la ż o w e j su k n i a n a w e t  t r y k o ­
t o w y m  k o s t iu m ie : na t r y k o c ie
je d n a k  w y s ta r c z y  u m ie ś c ić  je d e n  
ta k i m o t y w  za m ia st m o n o g r a m u , 
n p . na  ra m ie n iu .

FLANELOWE 
S P O C I E

J e ś li  p a n i w y b ie r a  s ię  n a d  m o ­
rze  —  a w ie m y , że  n a sz e  m o r z e  
je s t  c h ło d n e  i n ie ra z  tr z e b a  n a  
p la ż y  d o b r z e  z m a rz n ą ć  —  n ie c h  
p o m y ś li  k o n ie c z n ie  o  b a rd z o , b a r ­
d z o  m o d n y c h  s p o d n ia ch  z ja s n o  
p o p ie la te j m ię k k ie j f la n e l i :  p r z y ­
p o m in a ją  k r o je m  i • m a te r ia łe m  
le tn ie  sp o d n ie , ja k ie  nos^ą  n a j ­
c h ę tn ie j m ło d z i A n g l ic y .  D o  ta ­
k ich  s p o d n i —  t r y k o to w a  b lu ­
z e cz k a  w  p a sy , k a m iz e lk a  b e z  r ę ­
k a w ó w  lu b  s p o r to w a  k o szu lk a . 
C a ło ś c i d o p e łn i  s z e ro k i p a s  z k o ­
lo r o w e j  ta śm y  lu b  szn u ra .

P a m ię ta jm y  je s z c z e  o  je d n y m : 
b y  b a r w y  k o s t iu m u  k ą p ie lo w e g o , 
s h o r tó w , s p o d n i c z y  k ą p ie lo w e g o  
p ła s z c z a  h a r m o n iz o w a ły  ze  so b ą . 
N a jle p ie j d o b ie r a ć  p la ż o w y  e k w i­
p u n e k  w  d w ó c h  z a s a d n ic z y c h  
k o lo r a c h )  np. b ia ło  -  s z a f ir o w y m  
lu b  ż ó łto  -  p o m a r a ń c z o w y m ) .
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ludzie i
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z  D z i k i e g o  Z a c h o d u

N ocą  do pokoju  inż. K ościeszy zakrada się tajem niczy napastnik 
x nożem  w  ręku. Kościesza ch (ryta go  za gardło.

Napastnik jęknął, wypuścił nóż i upadł na podłogę.
Kościesza podniósł go, potrząsnął w pow ietrzu, potom  

uderzył dłonią w ucho. Groźny gość osunął się bezw ładnie  
na posadzkę.

Gdy Polak przekonał się, że tamten już nie wrstanie o w ła ­
snych siłach, zapalił pośpiesznie łampę naftową, zd ją ł ze 
ściany pistolet, odbiezpieczył go i wówczas spojrzał na sw o­
jego gościa. i

Jego przypuszczenia sprawdziły się —  był lo właśnie 
W a n g  Lee. Chińczyk uśm iechał się nawet w  stanie om dlenia  
z tą chyba różnica.'że teraz kąciki ust opadły, nąda?ąc uśmie 
ehowi wyraz zacięty i mściw\

Kościesza stwierdził, że W a n g  Lee nie m iał pom ocników, 
więc usiadł i zaczął czekać spokojnie, aż się Chińczyk ockm e.

Jakoś to  sie d ł u g o  przeciągało. W  rzeczywistości Azjata

udaw ał, że jest nieprzytom ny. Kościesza to spostrzegł i zna­
jąc przewrotność i przebiegłuść Chińczyków , m ia ł się na 
baczności —  na chw ilę nie spuszczał go z oka.

Położenie stawało się głupie. Chcąc z tym skończyć, P o­
lak za w o ła ł:

—  W e il, W a n g  L e e ! W id zę , że ten nóż służy nie tylko do 
krajania chleba O kazuje się, że w nocy polujesz z nim  na 
śpiących!

Chińczyk osądził widocznie, że w ypraw a zaw iodła —  przy­
najm niej na dziś. Otw orzył oczy, pom rugał pow iekam i 
i usiadł. Zacierając dłonie, uśm iechał się ja k  zaw rze: dwa 
kły sterczały w szeroko rozciągniętych wargach, ale skośne 
oczy błyszczały złym  ogniem . .

—  Ja widzieć, jak  obcy m ężczyzna tu w łazić —  pow iedział 
bezczelnie. —  Ja chcieć go złapać, panie!

—  U jrzałeś złego ducha? —  roześm iał się Kościesza. —  
Po co było  gonić? Z łe  od złego nie uc>eka'

Kościesza m ów ił bardzo głośno. Chińczyk wtulił głowę  
w ram iona i szepnął tchórzliw ie:

- —  Gięho
—  D laczego, W a n g  L ee? Roisz się, że przyjdą robotnicy  

i zlinczują Gię?
Chińczyk uśm iechał się ciągle —  inoze jak  większość je ­

go rodaków  rzeczywiście nie odczuw ał strachu przed 
śmiercią.

—  Co pan ze m ną robić? —  zapytał z uśm iechem.
—  O ddam  ciębie. policji.
—  Oh... a gdzie być policja?

—  W  Priuce Rupert. Sam  cię odw iozę, przyjacielu, żebyś 
m i nie drapnął.

—  W ang Lee cieszyć się na policję —  odparł Chińczyk, 
zacierając dłonie.

Kościesza om al nie w ygadał się, że radość Chińczyka jest 
przedwczesna, ponieważ zna jego sprawki, chciał m u nawet 
przypom nieć coś niecoś z w ydarzeń pam iętnej nocy, lecz 
zm iarkow ał w  porę, że byłoby to ogrom nym  błędem , 
Ostrzegłby swoich w rogów, zm usił ich do zm iany zam iarów , 
a nieznane plany były dlań stokroć niebezpieczniejsze od 
podsłuchanych częściowo i pozostających w  m ocy.

Nie ulegało wątpliw ości, że doktór Czingwha i jego po­
plecznik W a n g  Lee, m ieli pod dostatkiem pieniędzy na opła­
cenie usług całego szeregu sprzym ierzeńców spośród robot­
ników obozowych.

Kościesza przypom niał sobie radę Jacka Bogey‘ a : nie w y­
dalać nawet najgorszych, Ujawnionych łotrów . Przyznał zu­
pełną słuszność Am erykaninow i —  wrogowie, działający  
w ukryciu lub na odległość, byli szkodliwsi 0 d tych, których  
m ógł stale m ieć na oku.

Osądził, po krótkim  nam yśle, że w tych warunkach w kro­
czenie policji byłoby też niepożądane; pom ogłoby niewiele, 
natom iast przeszkadzałoby w budowie, odryw ając robotni­
ków  od pracy i w zyw ając ich do jakiegoś m iasta na przesłu­
chanie w charakterze świadków . M iał czas na zwrócenie się 
do policji i na w tajem niczenie jej w różne ciemne pociąg­
nięcia konkurentów, trącące m ocno krym inałem , ale m ógł 
to zrobić wtedy, na przykład, gdy budow a zapory wodnej 
i elektrewni będzie całkowicie ukończona. (D . e. n .) .
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Krfittio cieszył się w d n o ś c ią
Niebezpieczny porywacz m l

D on os iliśm y  przeć 2 ty g od n ia m i 
o  u ję c iu  n ie b e z p ie cz n e g o  z ło d z ie ja  
sa m o ch o d ó w , M iecz y s ła w a  S iczark a  
ira z  w sp ó ln ik a  .iegn, C zesław a R y -  
barczy lca , z n a n e g o  w  św ie c ie  p rze ­
s tęp czy m  p o d  p seu d on im em  '„ C y ­
gan ".

Z ło d z ie i p r ze p ro w a d zo n o  d o  ave 
sztu  gm in n eg o  w  W ila n o w ie , skąd 
m ie li b y ć  p rze w ie z ie n i d o  Wu.rsza 
w y . S icza rck  p r a w d o p o d o b n ie  otrzy  
inał, w z g lę d n ie  m ia ł w  z e ló w c e  p i ł ­
k ę  d o  c ię c ia  m eta li, p rze p iło w a ł 
k ra tę  w  areszcie  i zb ieg ł. M im o  za-

Farmaceuci polscy
na F. 0. N.

W  d n iu  23  b . m . p r z e d s t a w ic ie ­
le  P o l .  P o w . T -w a  F a r m a c e u t y c z ­
n e g o . Z w . Z a w . P r a c o w n ik ó w  F a r  
m a c e u tó w  R . P ., Z w . P o l.  P r z e m y  
s iu  F a r m a c .,  S to w . „ N o w a  F a r ­
m a c ja " ,  o r a z  G r u p y  F a r m a c e u t y ­
c z n e j Z w ią z k u  P r z e m y s łu  C h e m i­
c z n e g o  z ło ż y li  p . M a rsz . E d . R y ­
d z o w i Ś m ig łe m u  k w o tę  244 .000 
z ł., ja k u  r e z u lta t  z b ió r k i , p r z e p r o  
w a d z o n e j w ś r ó d  p o ls k ic h  fa r m a ­
c e u tó w  n a  r z e c z  F u n d u s z u  O b r o ­
n y  N a r o d o w e j o r a z  a r ty s ty c z n ie  
w y k o n a n y  n a  p e r g a m in ie  a d re s .

P r z y  s p o s o b n o ś c i  n a le ż y  p r z y ­
p o m n ie ć , ż c  d a re m  a p te k a rz y  w a r  
s z a w s k ic h  je s t  p ie r w s z a  a p tek a  
w o js k o w a  w  ^ szp ita lu  U ja z d o w ­
sk im .

rzą d zon eg o  n atych m ia st p ośc ig u  
n ie  zd o ła n o  g o  u ją ć . Z a  zb ieg iem  
p o lic ja  rozesła ła  lis ty  goń cze .

W  pią tek  w y w ia d o w ca  P  P  prze 
ch od zą c u l. S o le c  za u w a ży ł S icza r­
ka , k tó r e g o  zn a ł z fo to g ra fii, w c h o ­
d z ą ceg o  d o  b ra m y  d om u  n r. 51, 
gd zie  m ieszczą  s ię  garaże. W y w ia ­
d ow ca  u d a ł s ię  za m m , Ci-eąe g o  w  
p o d w ó rzu  a resztow a ć  S icza rek  sp o ­
strzeg ł, że  zosta ł zd em a sk ow a n y , 
w b ie g ł d i  m ieszk an ia  d o z o rcy  d om u  
i p o p ro s ił o  k u b ek  w o d y , u d a ją c  
sp ra g n ion eg o  p rzech od n ia .

G dy w y  w .ad ow ca  udał się za nim, 
ten przez m ieszkanie d ozorcy  szybko 
w ybiegi na ulicę i skrył się d o  jed ­
nego ze sklepów . W y w iad ow ca  po-

i-egl za nim 1 zastał Siczarka kupu­
jąceg o  produkty sp ożyw cze  Sicza­
rek sta. przy ladzie zgarbiony, bez 
czapki, którą : gubił w  pościgu , z pod 
niesionym kołnierzem  marynarki.

W idząc, że w y w iad ow ca  nie da się 
w prow adzić w  błąd usiłow ał zbiec 
przez mieszkanie właściciela sklepu. 
W ów cza s  w yw iadow ca  d obył rew ol­
weru i w e z v a ! u ciekającego d o  za ­
trzymania się. Zrezygnow any S icza­
rek usłuchał w ezw ania. W y w iad ow ­
ca założył mu kajdanki i przew iózł 
do 'kom isariatu . W  czasie retrizji zna 
leziono przy nim s-ałszow anc praw o 
jazdy  oraz małą piłkę d o  piłowania 
metali, przy p om ocy  której w ydostał 
się z aresztu w  W ilanow ie.

ASfcG s p o r t o w e

Dlaczego loisis został bokserem?
Twarda młodość mistrza świata

Zdarzyło się to  w  okolicach  D e- J 
troit. Żyi tam pew ien rzam y, na­
zwiskiem Louis Joseph Barrow . Pra- j 
cow a ł razem ze sw oim  ojcem  w za­
kładach Forda. W  wieku zaledw ie lat

W LIDZIE
m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  „A B C “ 

u  p . M ic h a ls k ie g o  
p r z y  u l. S u w a ls k ie j 17.

Z e  Ś l ą s k a

O d d z ia ł „ A B C “  w  K a to w ic a c h , u l. S ta r o w ie js k a  3.

Znowu żytó na czele bandy
przsmytmifttów i o szu stó w

W y k ry ta  a fe ra  p rzem y tn icza  A n ­
to n ie g o  R ab .te in a  zatacza  coraz  
szersze k ręg i. R a b szte in  op -e ra ją c  
s w o ją  dzia ła ln i'śś  h a n d low ą  w y ­
łą czn ie  a a  p rzem y cie , o tw o r z y ł s o ­
b ie  n aw et o f ic ja ln y  „D o m  H a n d lo - 
w y “  p. f . „M e d ia g ”  i u rzą d z ił go  
p rzy  sw oim  m ieszk an iu  w  K a to ­
w ica ch  p rzy  ul. K o p e rn ik a  9. W o ­
b e c  p rzy ła p a n ia  tran sp ortu  R a b -

Wytworni usypiacze
ograbili szofera taksówki

Na p o s to ju  ta k só w e k  p rzy  zb iegu  
u l. Sw . W in ce n te g o  i O d row ą ża  d o  
ta k sów k i A lek sa n d ra  W o jn a k o w - 
sk iego , za m ieszk a łeg o  w  P ow sin  ku, 
gm . W ila n ó w , o k o ło  god z. 24-ej 
w s ia d ło  d w ó ch  e le g a n ck o  u bran ych  
oso b n ik ó w , k tó rzy  kazali zaw ieźć 
s ię  n a  N ow e  B ród n o . W  czasie ja z ­
d y  je d e n  z  m ęż czy z n  p oczęstow a ł 
W o jn a k o w s k ic g o  pap ierosem . G d y  
zn a leź li s ię  k o ło  cm entarza  B r ó d ­
n ow sk ieg o , W o jn a k o w sk i, k tó r y  w y -  
o a lił p ó ł p a p ierosa  p o czu ł się na­
g le  zje* za trzy m a ł sa m och ód  i po 
k ilk u  ch w ila ch  zasn ął p rzy  k ie r o w ­

n icy .
G d y  się ob u d ził o k o ło  god z. 6 -e j 

rano sp ostrzeg ł ,że zosta ł o g ra b io ­
ny . Z  k ieszen i zg in ę ło  m u 23 z\. 
S tw ierd z ił rów n ież  b rak  p o ło w y  
m e w y p a lo n e g o  pap ierosa , k tóry m  
p oczęstow a li g o  o sob n icy . W ojn a - 
K ow ski n atych m ia st p o je ch a ł d o  k o ­
m isaria tu  X X I V -g o  P . P. i tu  z ło ­
ży ł za m eld ow a n ie  o  rabu n k u . T y  
toń w  p a p ieros ie  pom ieszany  b y l 
p ra w d o p o d o b n ie  ze  środ k iem  n a ­
sennym . P o lic ja  w szczę ła  e n e rg icz ­
n e p oszu k iw an ia  za  zu ch w a ły m i r a ­
busiam i -  u syp iaczam i.

W lwowskim i kieiecklm
Największe nasilenie pryszczycy

Stan pryszczy cy  w  Polsce od  dnia 
12 d o  18 bm .: w  okresie tym na te ­
renie całej Polski istniało 10.95G za­
gród, ob jętych  pryszczycą. Z liczby 
tej zlikw idow ano pryszczycę  przez

9 oriar eksplozji
M E K S Y K , 24. G W  m i e js c o w o ­

ś c i  H o b b s  n a s t ą p iła  e k s p lo z ja  w  
c z a s ie  w ie r c e iu a  s z y b u  n a f t o w e ­
g o .  9 r o b o t n ik ó w  z o s t a ło  z a b i ­
t y c h . Z w ło k i  o f i a r  s ą  d o  t e g o  s to p  
n ia  z n ie k s z ta łc o n e , że  id e n t y f ik a ­
c j a  je s t  n ie m o ż l iw a .

w ybicie inwentarza w 7 zagrodach, 
po za tym  pryszczyca  w ygasła  w 
245 zagrodach. Pozostała  czynna w 
1704 zagrodach.

W  tej liczbie pryszczyca  jest 
czynna w w oj. białostockim  w  721 
zagrodach, w kieleckim 2638, krakow­
skim 534, lubelskim 227, lwowskim  
3038, łódzkim 919, pom orskim  447, 
poznańskim 20M , Śląsk 385, war­
szawskim 227, na terenie miasta W ar­
szaw y 7.

P ryszczyca w ygasła  w w oj. p o ­
morskim w  14 zagrodach, poznań­
skim 118, śląskim 46, warszawskim  
5, krakowskim  59.

Z likw idow ano pryszczycę przez 
w ybicie inwentarza w kieleckim w  
jednej zagrodzie, lwowskim  1, p oz­
nańskim 3, na W ołyniu 2,

sz te in a  k o ło  P aL ow iu łt, p r z e p r o ­
w a d zon o  ró w n ie ż  r e w iz ję  w  b iu ­
rze  i m ieszk an iu  R abszteina .

Z n a lez ion e  t?m  d o w e fiy  zosta ły  
o b ło żo n e  aresztem . P oza  a r ty k u ­
ła m i i n arzęd z iam i d e n ty sty cz n y ­
m i, na n rzy ła p an y m  w o ż ie  zn a le ­
z io n o  o lb rzy m ią  w p ro s t ilo ść  k a ­
m ien i za p a ło w y ch , b o  12 hs.  a 
n ad to  k ó łe cz k a  d o  fa b ry k a c ji  za ­
p a ln iczek , sa rd y n k i i różn e  a rty - 
k n ły  lu k su sow e . Jak  ju ż  d on os ili 
im y  w  czasie  p ośc ig u  zosta ł ra n fo - 
n y  esk o rtu ją cy  w e z  J ó z e f S z a fra - 
n ie c  i u m ieszczon o  g o  w  szp ita lu  
m ie jsk im . T ow a rz y szem  je g o  o k a ­
za ł się n ie  P a w e ł S zczep an ik , a zn a ­
n y  p rzem y tn ik  P a w e ł J a w orsk i z 
K a tow ic . J a w o rsk ie g o  1 R abszte ! ■ 
na  osa d zon o  na n iocT  d e c y z ji  w ła d z  
sa d ow y ch  w  w iezien iu .

W  tok u  d a lszy ch  d o ch o d z e ń  Straż 
G ran iczn a  u sta liła , ż e  g łó w n y m  
p om p on ik iem  R ahszteina , ję ę o  p r a ­
w a  ręk ą  1 tak im  w p re s t  g e n e ra l­
n y m  sek retarzem , oraz łą czn ik iem  
p om ięd z y  w ła śc iw y m i tech n iczn y  
m i p rzem y tn ik am i a R abs^ te in eri, 
p y l G erh ard  M 3 ręk a  z K a tow ic , 
Z a m k ow a  50, k tóregu  zd o ła n o  w e  
czw a rtek  w y tr o p ić  i n ja ć . 7  os ta ł on 
ró w n ie ż  przek azan y  d o  d y sp o z y ­

c j i  w ła d z  są d o w y ch  1 osa d zon y  w  
w lę^ iec in .

P r z y  te j o k a z ji u ja w n io n e  zosta ­
ło  ró w n ie ż , ż e  p oza  p rzem y  tn ii*  
tw em  R a b szte in  u p ra w ia ł rów n ież  
z p ow od zen iem  oszu stw o  na  ozkodę 
f ir m  n iem ieck ie '*  z teren u  ś lą sk a  
O p o lsk ieg o , k tó re  w ch o d z iły  z  n im  
w  n ie leg a ln e  in teresy , c o  R absztein  
w y k o r z y s ty w a ł w ie d z ą c , i e  p osz ­
k o d o w a n e  f irm y  n ie  b ęd ą  m o g ły  
z r o b ić  z  te g o  u ży fk n .

D a lsze  d o ch o d z e n ia  p ro w a d zo n e  
są  z ca łą  en erg ią  i n ie w ą tp liw ie  
p rzy n iosą  n ie jed n a  je s z cz e  sen sa ­
cję-

Zatrucie oazami
na hałdzie

_Na biiidzte cegieln i huty „Piłsud* 
ski,” w Chorzow ie znaleziono n ieprzy­
tom nego m ężczyznę. Policja stw ier­
dziła, Iż by ł to bezrobotny Jerzy 
H li.ch  z Chorzow a. Rducha przew -e- 
z o n o  natychm iast do szpitala, nie u - 
d r ło  się g o  jednak utrzym ać przy  ż y ­
ciu. U stalano, że  Rduch zbierał im 
hątdzie stare zeiazo i uJCgł ratruefa 
■jazami hałdow ym i.

17 odznaczał się w yjątkow ą siłą. W y  
zyskiw ano g o  dzięki temu do najbar­
dziej ciężkich robót. Pracowa* dw a 
razy ty le, cc  dorośli biali robotn icy 
w  fabryce, nie otrzym ując za to  żad­
nej podw yżki m arnego w ynagrodze­
nia.

Stary Barrow , ojciec, nie m ógł te­
go  śc:trp ;eó dłużej i wystąpił w  ob ro ­
nie syn a: Poniew aż jednak w śród
sw oich  uchodził za  coś  w  rodzaju 
proroka, postanow ił przed" pow zię­
ciem wszelkich kroków* uzyskać zg o ­
dę o d  kapłana sw o je j sekty. Następ­
nie zw rócił się d o  majstra ze swoimi 
żalam i. T en  żale przyjął z furią i u- 
derzył go  w  tw arz.

Louis obecn y  przy tym , rzucił się

na ratunek sw ego  o jca , który leztł 
n ieprzytom ny. Chwila ta utkwiła 
chłopcu w  pamięci na całe życie. 
Przerodziła się w  nim w  uparte pra­
gnienie zem sty.

r—  O to d laczego zacząłem  wal­
czyć —  ośw iadcza Louis.

Stał się bokserem po to, aby na in 
nych białych m óc w yrów nać zn-ewa- 
gę zadaną ojcu . Nie chciał się m ścić 
na słabych, szuka! takich,, którzy do 
rów naliby mu silą.

Ci, którzy go  bliżej znają, twier­
dzę, iż 'i chwilą, kieay staje na rin­
gu m yśl o  policzku zadanym ojcu  
przez b ia łego majstra czyni go  nie­
zw yciężonym . Z  tą myślą już zakła­
da rękawice bokserskie.

K a jb lż s z e  ligowe
Czy Craccy a pobije Ruch?

W  n ie d z ie lę  r o z e g r a n e  z o s ta n ą  
n a s t ę p u ją c e  m e c z e  p iłk i  n o ż n e j o 
m is t r z o s t w o  L ig i .  W  K r a k o w ie  
C r a e o v ia  g r a  z R u ch e m , w  W i l ­
n ie  Ł K S  ze Ś m ig ły m , w e  L w o w ie  
P o g o ń  z W is łą  i w  C h o r z o w ie  
A K S  z P o lo n ią .  W  W a r s z a w ie , r o ­
z e g r a n y  zo ą ta n ie  m e c z  W a r ta  —  
W a r s z a w ia n k a .

N a jw ię k s z e  z n a c z e n ie  m a s p o t ­
k a n ie  C r a c o v i i  z  R u ch e m . Z e  
w z g lę d u  n a  w ła s n e  b o is k o  t y p u je  
m y  r a c z e j  C r a c o v ię . „ Ś m ig ły "  roa 
o b e c n ie  w ie lk ą  s z a n sę  n a  z d o b y -

W i m b i e a o n

c ie  d w ó c h  p u n k tó w  w  W iln ie  n a d
w y ją t k o w o  s ła b y m  o b e c n ie  Ł K S - 
esem .

W e  L w o w ie  P o g o ń  p o w in n a  je­
d n a k  z a in k a s o w a ć  d w a  ce n n e  
p u n k ty , z d o b y te  n a  W iś le .  P o lo ­
n ia  n ie  m a  ż a d n y c h  sz a n s  w  m e ­
c z u  w  C h o r z o w ie  z A K S -e m .

C o  d o  m e c z u  w a r s z a w s k ie g o , ’ 
to  n a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię  re m isu , 
c h o c ia ż  p r z y  z n a n e j n ie r ó w n e j 
g r z e  „ W a r s z a w ia n k i"  j e j  z w y c ię ­
s tw o  lu b  p o r a ż k a  n ie  są w ca le  w y  
k lu c z o n e .

Krawiec %rektor teatru
aresztowany pod zarzutem nadużyć
W  św ie c ie  f i lm o w y m  rozesz ły  

się p o g ło sk i o  a resztow an iu  b y teg ó  
a k tora  i d y rek tora  k in  Janusza 
S re b rz y ck ie g o  oraz d y re k to ra  tea ­
tru K a m e ra ln e g o  k ra w ca  K a z im ie ­
rza K ia  ja . A resztow a n ie  rzek om o  
m ia ło  n astąp ić w sk u tek  n ad u żyć 
p op e łn ia n y ch  p rzy  op ła ta ch  m a g i­

stra ck ich  za  b ile ty  teatra lne. O b a j 
b y li  a resztow an i p o  raz p ie rw sz y  
przed  d w om a  ty god n ia m i, lecz  
w ó w cza s  na in te rw e n c ję  o b ro ń có w  
zw o ln io n o  ich  p o  paru  dn iach . A  
resztow a n ie  to  m a  p o d o b n o  zw ią ­
ze k  ró w n ie ż  z lo k a le m  b ry d żo w y m  
„K lu b  f i lm o w c ó w "  p r z y  uL M o ­
n iuszk i.

Zamach samobó!czy
artysty-maiarza

R A D I O
SOBOTA

6 1 3  P it id  ..K ię d j ran n e  w stają  zo­
rz e ” CJS? M u zy k a  (p ły ty ),  f.45 G im n a ­
s ty k a . 7  30 D z ie n n ik . 7.15 M u zyka  po- 
r a n r  u
" 11«0 A u d y c ja  d li  poborow ych. 11.20 
Izaaka Albeniza (p ły ty )  ’ 1.57 S yg n ał 
czasu i  h e jn s) z K ra k o w a . 12.03 A u d y ­
cja  po łudnio w a.

15.15 JM a ły  lo rd ” 15.45 W iadom ości 
go, podarczc- 16.00 „M ik ro fo n  w śród 
gwiazd” . 10 45 „C . O P ” -  reportaż 
17.60 M u zyk a  taneczna 18.00 Nasz n r o 
g ia m  18.10 K o n ce rt coórow  nagrodzo 
n y c li na R ad io w ym  K o n k u rsie  C hórów  
R e g io n a ln ych  18 ła  „W o łyń  w p o e zji"  
19.00 U tw o ry w io lo nczelo w e 1925 Poga­
d a n k a. 1933 T rio  Lisow -skich 20.00 A u ­
d y c ja  d la  F o la k ó w  za g ran icą 20.45 
D z ie n n ik  704)5 Pogadanka 2100 O ch ro ­
na m ie n ia  I hezpieczeństw o na w si 21.10 
„ A  w  sobotę w eso ło " ko n cert 2150 W ia ­
domości sportow e 22.00 ..Godzina nie- 
■podz a n c k  23.00 O statnie w iadom ości

i J  L e fc ld a  i J . Wc-rtheima. 0 50  „M u zycy 
poiscy w A m e ry ce ". 1.00 U tw o ry m u zy­
kó w  po lskich  p o p u la rn y ch  w A m eryce. 

1 1.30 „P o la cy  na m o rzu " 2.00 U t w o r y  
i le k k ie j m u z y k i p o lsk ie j. 3.32 P icieram

N IE D Z IE L A
i 7.15 P ie śń  „S erdeczn a M a tk o ” . 700  

K o n c e rt p o ran n y. 8.00 D z ie n n ik . 8.15 A u ­
d y c ja  d la  w si. 9.15 „N ow y Sącs — cloliCa 

■ Z ielonego P odhali ‘ — re g io n aln a  tra n s­
m isja- L .4 5  P rze g lą d  k u ltu ra ln y . 1 1 3 7  
S yg n ał czasu i  h e jn a ł z K ra k o w a . 12.03 
P oi ani k  m u zyczn y w  w y k o n a n iu  O rk ie ­
stry  ■ R . 13.00 „ K s ią ż k . m ojego dzie- 

i cu istw a ” . 13.15 M uzyka obiadow a. 15.00 
: A u u v c ja  d la  w si. 10330 „Z a cza ro w a n y 

k u ra n t"  —  słu ch o w isko , n  05 „D zia ła ń  e 
sam ochodu” . 37.10 M u zyka . i7.3o iy g o -  
u n jk  d źw ię ko w y . 184)0 po dw ieczo rek 
z ogrńdiea: „M ałe jasne za patyczkiem "

I 19.50 Pogadanka. 20.00 P fo g r im  r>a Jutro, 
i 20.05 M u zyka 30.40 P rze g lą d  po lityczn y. 

20.51- D z ie n n ik . 21.00 „T a  -  Jo l” . 22.10 
G acran o  D o n iz e tti: „D o n  P asą  u alt- —  o- 
pera. 23.10 O statnie w iadom ości.

W czora j wiL-czotem spacerow icze  
w  og rod z ie  Saskim zauw ażyli na ław  
c ;  jakiegoś m ęzczyznę, który w ił się 
w  boleściach. W ezw an o policjanta, 
który o o crą ł w yp y tyw a ć m ężczyznę 
gdzie zam ieszkuje. M ężczyzna w yszc 
ptał, że od  7-iu dni mięska w  hotelu 
„W ied eń sk im 1 przy ul. M arszalków 
skiej nr, 102. Przypuszczano, że za 
słabł on  i p r /sw iez lon o  g o  d o  hote­
lu. W  poczekalni m ężczyzna stracH 

j przytom ność. W ezw an o pogotow ie  
atunkowe, k tórego  lekarz stwierdził

zatrucie jakąś nieznaną trucizną 1 w  
stanie ciężkim przew iózł g o  d o  czp 
Dzlc-c. 'szu-.

P olicja  w szczęła  d o  :h od  renie i u- 
stallła, że jest to  Jan Załuska, lat 57, 
artysta - malarz, przybyły z  m ająt­
ku Bruss, pow . W łod aw o. W  pokoju  
Załuski znaleziono list adresow any 
do policji, w  którym  pisze, że p o ­
pełnia sam obójstw o z p ow od u  p rze ­
wlekłej ch oroby i nieporozumień ro ­
dzinnych.

-XXX-

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

Owite przegrane Ję 3 r z s h w s k ie j
w  g r a c h  n o d w ó i n y c b

W  czw artek  na teiuoow ych m i­
strzostwach św iata w  W im bledoiue Je 

drzejow ska wzięła ud.riał w grach 
podw ójnych, a m ianowicie w pierw 
szych  rund ic h  g ry  podw ójnej pań, 
P r o *  K r y  m ieszanej W  obu rozg ry w ­
kach Jędrzrjow skr. przegrała .

W  grze p od w ójn e j pari, P iłka gra ­
ją c z bardzo słaba partnerką A n g ie l­

ką Thom as przegra ła  z doskonałą pa­
rą am erykańską F abyan  —  M arbłe 
w dw óch setach 5 :7 , 3 :6.

Jeszcze gorzej w ypadł m ecz w  grze  
m ieszanej, a  któryih Jędrzejow ska 
m iała za  partnera doskonałego A m e ­
rykanina M ako. -Para polsko - a m e­
rykańska zosteła pokonana w dw óch 
setach- 3 :C, 2 :6.

Utworzenie Pol. Zw. Campingowego
Rczłam v P.Z.K. faktem dokonanym

W e  wtorek w ieczorem  w lokalu o d ­
działu w ioślarsk iego krakow skiego 
,.Sokola”  odbyło  się zebranie orga n i­
zacy jne now oza łożon ego „P olsk iego  
Związku C am p ingow ego”, W  zebra­
niu wzięli udział przedstawiciele kra­
kow skich klubów K a ja k o w y c h , z k tó ­
rych  inicjatyw y pow staje ten związek.

G braaom  przew odniczył inż. dr 
L u d m k  Kow aleki. W  zagejen iu  prze ­
w odniczący poruszył cele  i zadania 
n ow ego Związku. Ruch cam pingow y 
Istnieje ju ż w  P olsce, lecz nie jest u- 
jęty  w ram y organ izacyjne. P ow sta ­
nie zv (ązku  um ożliwi dalszy rozw ój 
■ aripingu  i przyczyni się rów nocze­
śnie do rozw oju  turystyki. P o  nchwa- 
łeniu statutu n ow ego  Związku w y ­
brano delegację w składzie di K o ­
walski, dr. B ober, docent L eszczyń ­

ski, która przedłoży  w ładzom  statut 
oraz w yjaśn i zadania i cele  now ej o r ­
ganizacji z prośbą r poparcie.

Na prezesa Związku przew idziany 
jest pro f. dr. Stanisław  Ciechanow­
ski, członek R ady N aukow ej W y ch o­
wania F izycznego.

Tak w ięc Polski Zw iązek K ajakow y 
słynny z posiadania kapitana sp or ­
tow ego  żyda dr. Lustra i obron y ż y ­
dow skiego tow . kajakow ego, które 
grupow ało ogzuslów  k ole jow ych  i k o ­
m unistów i który później zdyskw ali­
fikow ał tych  dzia łaczy  krakow skich, 
którzy się przyczynili d o  w yśw ietle­
nia tej a fe ry  doczekał się aż rozłam u, 
a  nie zrez j gnow ał ze sw o je j szkodli­
w ej polityki. N ow y  zw iązek zgrupuje 
niewątpliwie w szystkich nie zgad za ­
jących  się z żydofilską  polityką PZK

Czopowy p l m k  polski
z g i n ą ł  b a z  ś la d u

Jeszcze nie przebrzm iały echa sa ­
m obójstw a  reprezentacyjnego bram ­
k a rz - ,.N aprzód1* w  Liplnach, a już 
śląski św iat aportow y zoatał zaalar­
mowany sen -acy jn ą  w iadom ością  o

zaginięciu czo łow ego  pływ aka Polski, 
He-dricha z G is/ow ca .

Przed kilku dniami w y s .ed ł z  m ie­
szkania i do tej pory  nie pow rócił. 
W ładze w szczęły poszukiwania za 
zaginionym .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E :
15.15 „M a ły  lo rd "  — słu cho w isko  

d is  dzieci.
18.43 „C . O. P *  -  reportaż.

18.19 K o n ce rt C hó rów  nagrodzo­
nych  na R ad ło w e m  K o n k u rsie  C hó ­
rów  R czio n a ln y c h .

18.45 „W o ły ń  w  p o e z ji” .
20.(10 A u tfy rja  d la  P o laków  za gra­

nicą.
22.01) G odzin a n iespodzianek.

W A R S Z A W A  U
13 00 P io se n ki Jó ze fin y  B a ker i ce 

v cP e rsó w  a m e ry k a ń sk ic h  13 35 P ieśni 
polskie 13 50 P arę  in fo rm a c ji 13 35 P ro ­
f i l  lit! 14.00 K o n cert ro zryw k o w y 15 00 
W iadom ości sportow e 15 05 1000 Laktów 
jn u zy k t

17 09) C o  ladaO w ap atyt 17 15 G a  M i­
sza E lm an  (s k rz y p c e ) 18 10 M u zyka ta ­
neczna

12 uO K on cert daw n e j m u z y k i 22.50 
M u zj-ka  taneczna.

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E !
24 90 Dzienn.k 010  O m ów ienie pro- 

y - t t u  n a  t j  dzień p rzy szły. 0.15 P ie ś n i

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E
9.15 T ra n s m is ja  re g io n aln a  z No­

wego Sącza.
12.03 P o ra n e k  m uzyczn y.
13.00 „ K s ią ż k i m ojego d zie ciń ­

stw a” Z yg m u n t K is ie le w sk i.
16.30 „Z a cza ro w a n y k u ra n t”  —  s łu ­

chow isko.
18.60 , M a lt. jasn e  za p a tyczkiem ”  

—  podw ieczorek z ogródk i  w e L w o ­
w ie.

21.0" „ T a  —  jo j” .
22.10 „D o n  P a są u a le ”  —  opera G. 

D onlzcttlegu.

W A R S Z A W A  IT
15 00 Zespół salonow y W ik to ra  Ty* 

chow skiego. 15.40 F elieto n  a k tu a ln y  
15 50 R e cita l w io lo n czelo w y. 1C35 D uety. 
IG 55 P rog ram  na ju tro .

22.00 M u zy k a  taneczna. 22.50 K o n cert 
po p u la rn y .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E :
24.00 D zien n ik  0.10 Co s łych a ć w sp o r­

cie  polskim . 0.15 P r z e p in a n i ’; m uzycz­
na. 1.00 C h w ilk a  dla dzieci. 1.20 N a dw a 
glosy... — a u d y c ja  m uzyczna. 1.50 G a w ę ­
da ze słu chaczam i. 2.00 P o lska  K ap ela

I L udo w a. 2413 P ro g ram .

i Z B L IŻ A M Y  SIĘ
DO 50.000 POJAZDÓW  

M aj r. b. ustanowił huwy rekord 
w przyroście n ow ych  pojazdów  m e­
chanicznych w laborze  kursu jącym  w 
F oL ce . Sprzedano bow iem  l.§1 4  no­
w ych pojazdów  m echanicznych (w  
kwietniu r  b. sprzedano 1 7q9 ) 

Jednocześnie liczba pojazdów  m e- 
j chanicznych  kursu jących  (zarejestro- 

v anyeii) na dzień 1-go czerw ca  r. b. 
skoczyła  do 48 99G-u jednostek. Zbli­
żam y się do 50.000 pojazdów , którą 
to liczbę zapewne ju ż  w  czerw cu 
przekroczym y.

O B O W IĄ Z E K  W Y K O N Y W A N IA  
ZAM ÓW  !ĘŃ P U B L IC ZN Y C H  

Z SU R O W C Ó W  K R A JO W  YCH  
M in. P . i H  przystąp iło  do opra­

cowania projektu  przepisów  nakłada­
ją cy ch  na orzem ysł krajow y obow ią­
zek w ykonyw ania zam ów ień tylko z 
surow ców  i w szelkich w yrobów  p o­
chodzenia kra jow ego, bądź całkow icie, 
bądź ty lko z ich dom ieszką w ustało-’ 

1 nej w ysokości.
W  związku z tym  na. terenie sa- 

m orząddu przem . - handl. przystąpio­
no do opracow ania w ykazu tych su­
row ców  pochodzenia zagran icznego, 
których  użycie w przem ysie prze­
tw órczym  jest niezbędnie konieczna, 
a które nie dadzą Się zastąpić su*

row ami kraj.iw ym i, czy  to z  pow o­
du ich braku czy  też nie w ystarcza ją ­
cej produkcji.

R \  CZA.ŁT W PO D A T K U  
D O C H O D O W YM

W  rw iązku  z podjętym i przez Min. 
Skarbu pracam i nad projektem  roz­
porządzenia o  zryczałtow anym  p o ­
datku dochodow ym , Izba Przem . -  
H andl. w  W arszaw ie przedłożyła  
sw oje  wnioski w  tej spraw ie.

Zdaniem  Izby w W arszaw ie rycza łt 
oparty na ugodzie w ładzy skarbow ej 
z płatnik*em powinien objąć w szyst­
kie źród ła  dochodu, a w ięc winien o -  
liejm ow ać rów nież dochody, osiągane 
przez w olne zaw ody i zajęcia prze­
m ysłow e.

P ierw szy okres wy m iarowy ryczał­
tu —  jako okres próbny winien o - 
bejm ow ać — 2 lata, następne —  S 
lata. W łaściw ą granicą w ysokości do­
chodu, d o  k tórego  należy zastosow ać 
ryczałt Izba zaoroponow ała  w  kw ocie
zl. 12.000.

Z  ryczałtu  w ’nnł być  w yłączeni 
p łatnicy os iąga jący  dochód z przed­
siębiorstw, prow adzących  księgi han­
dlowe, w zględnie posiadający m ają­
tek w artości ponad 100 tys. zł.

T erm iny płatności oraz przepisy 
proceduralne należałoby p rzy ją ć  z 
■■ sporządzenia «  zryczałtow anym  p o ­
datku praem ysłow ym  e d  obrotu.

Notcwaiiis giełd warszawskich
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

D e w iz y : H o la n d ia  294.50, L ru -
kse la  90.25, K op en h a g a  117.70, 
L o n d y n  26.35, M ed io la n  27.97; N o ­
w y  J o rk  5 30,75, N o w y  J o rk  (k a  
b e l)  5.31, O slo  132 50, P a ry ż  14.83, 
P rag a  18.45, S z tok h o lm  135.95, Z u ­
r y ch  122.00.

P o ż y cz k i: 3 proc. prem . inw est.
I em . 31.50; II  em . 32.50; 3 p roc . 
prem . in w estyc. soriow a  I  em . 31.25
II  em . 62.38 —  92.50 —  92.25: 4 
p roc . pań stw , p rem iow a  d o la ro w a  
42.38 —  42 50; 4  proc. k o n so lid a ­
cy jn a  67.25 —  67.50: 4,25 proc.
w e w n . państw . 65.75 —  6G.00; 5
p r o c  k o n w e rsy j na 71.00.

L is ty  zastaw n e: Ł p roc . ziem sk ie  
d o lar. gw ar. ku pon  125 zł., 4,5 proe. 
z iem sk ie  seria  V  64 50 —  64.75; 5 
proc . W a rsza w y  79.00; 5 proc. W a r­
sza w y  (1933 r ) ,  73.75 —  74.25
(1936 r .)  74.25; 6 proc. L . Z . m.
Ł o d z i (1933 r .)  66 25.

A k c je :  B. P o lsk i 119.50; W ęg ie l 
28.25 —  28.50: L ilp o p  74.00; S ta ­
rach ow ic :) 35.75 —  36.00; Ż y ra rd ó w  
50 00 —  50.25; W arsz. T o w . F abr. 
C u k ru  34.00.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 27.50 — 2 

zbierana 27.00 — 27.50 ly iu  
21.75 —  22.25, ow ies 1 st. 22.01
22.75, II st. 2U.2P -  21.00, jęcz 
(8.25 — 18.50, groch polny 2ą.O 
27.00, Vitoria 30.00 — 31.ou, 
niebieski 15.25 — 15.75, łubin 
17.00 —  17.50, wyka jara 21.7;
22.75, seradela 33 50 —  34.50, 
luszka 25-00 — 26.00, siemie ta 
hasis 90 procent 52.50 — 53-50, I 
czyna czerwona surowa 100.C* 
110 00. koniC2. b ;afa 190.00 —  ? ! 
lucerna łrancuska 195.00 — 2o 
mąka pszenna gai. 1 42.50 — 4 
gat. II 31.o0 —  33.00, pastewna 
—  17.5U, żytnia gat. 33.25 —  3 
gat. II 20.5o —  21.50, razowa 24. 
25.25, otręby  pszenne grube 13.7 
14-25, srtdnu- 12.50 — 13.00, irtj
12.50 — 13.00, żytnie |2.?5 —  l 
makuchy Imane 2 Ij)0  — 21JS0 
pakow e 14.75 -  ]5 25. śruta só 
.U.00 — 22.50, słom a prasowana 
m a )  6.50 — 7,00, siano słodkie 
sowane 10.50 — u o O , prasoi
8.50 — 9.60, ziemn aki jadalne 4.< 
4.50.



Tałaresca
u lorda Halifaxa
LO N D YN , 23. 6. A ngielsk i m inister 

spraw zagr Hucznych lord  H alifa* p o ­
dejm ow ał śniadaniem w m inisterstwie 
spraw z a g r a w z n y c h  rum uńskiego 
m inistra Tatarescn w dniu dzisiej­
szym, po czym  m inister rum uński od ­
był dłuższą kon ferencję  z prem ierem  
Chamberlainem

W ieczorem  m inister Tatarescu  od ­
był rozm ow y z kanclerzem  skarbu- 
sir Johnem Sim onem . R ozm ow y te, 
w edług zdania kół politycznych, p o ­
tw ierdzają  pogłoski, w edług których 
b y tn o jć  m nuotra Tatarescu w L ondy­
nie związana jest z  projektem  udzie­
lenia angielskiej pożyczk i dla kra jów  
bałkańskich. Dzięki tym  pożyczkom  
tak Rum unia, jak  i G recja  będą m o­
gły  znacznie pow iększyć sw e zb ro je ­
nia.

ABC -  NOW iNY C O D ZIEN N E -  Str. 6 =
R o z p o c z ę c i e  r o z m ó w  z  N i e m c a m i  S u d e c k i m i

H e n l e i n  n i e  u s ^ f f l t l
a n i  s ł o w a  z  r o z m ó w  k a r l s b a d z k i c h

P K A G A , 23. 6. O g ło s z o n o  n a ­
s tę p u ją c y  k o m u n ik a t  u r z ę d o w y : 

„ W  c z w a r te k  p r z e d  p o łu d n ie m  
d o s z ło  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r e ­
m ie ra  d o  in fo r m a c y jn e g o  s p o tk a ­
n ia  c z ł o n k ó w  k o m ite tu  p o l i t y c z ­
n e g o  r a d y  m u u s t r o w  z  u p e łn o ­
m o c n io n y m i p r z e d s ta w ic ie la m i 
s tr o n n ic tw a  s u d e c k o  -  n ie m ie c ­
k ie g o . N a  k o n fe r e n c j i  w  p r e z y ­
d iu m  r a d y  m in is t r ó w  o b e c n i  b y l i :  
w ic e p r e m ie r  m in is te r  k o le i  B e c h y  
n e, m in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h

Awantura w  Izbie Gmin
Socjaliści pchają Anglią, do wojny

L O N D Y N , 23 6. F a k t z b o m b a r ­
d o w a n ia  i  z a to p ie n ia  s ta tk u  a n ­
g ie ls k ie g o  „ T h o r p e n e s s "  o r a z  o -  
k o l i c z n o ś c i  t o w a r z y s z ą c e  z a to n ię ­
c iu  i ' fa k t  s to r p e d o w a n ia  p a r o w c a  
a n g ie ls k ie g o  „ S im io n "  b y ły  p r z e d  
m io te m  in te r p e la c ji  w  I z b ie  
G m in ,

P o  p r z e m ó w i.* m u  d e p u t o w a n e ­
g o  A t t le e ,  k t ó r y  d o m a g a ł  s ię  o -  
e ń r o n y  ż y c ia  m a r y n a r z y  b r y t y j ­
sk ich , z a b r a ł  g ło s  p r e m ie r  C h a m - 
o e r la in , k t ó r y  m . in . o ś w ia d c z y ł :  
—  K ie d y  p o r u s z a m y  z a g a d n ie n ia  
k tó r e  m o g ą  z b l iż y ć  n a s  d o  te j n ie -  
b e z p ia c z n e j l in i i  g r a n ic z n e j, d z ie ­
lą c e j p o k ó j  o d  w o  jn y , m u s im y  p a ­
m ię ta ć  o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  zd a ­
ją c  s o b ie  s p r a w ę  z  k o n s e k w e n c ji  
w s z e lk ie j a k c ji ,  ja k ą  m o g lib y ś m y  
p r z e d s ię w z ią ć .

D p p  A t le e  w ś r ó d  o k r z y k ó w  la - 
b o u r z y s t-iw  p r z e r w a ł  p r e m ie r o w i

o ś w ia d c z a ją c ,  iż  s t r o n n ic tw o  j e ­
g o  e g a d z a ło  s ię  na  p o l i ty k ę  n ie ­
in t e r w e n c ji ,  dopóki nie przeko­
nało się, iz, jest ona jednostronną.

N a  g a le r i i  r o z le g ły  s ię  o k rz y k i, 
w y m ie r z o n e  p r z e c iw k o  C h a m b e r ­
la in o w i. Trzy osoby z o s t a ły  u su ­
n ię te  z s a li  obrad.

M ó w ią c  o  p r o p o n o w a n y c h  r e ­
p r e s ja c h  p r z e c iw k o  r z ą d o w i g en . 
F r a n c o , C h a m b e r la in  p r z y p o m ­
n ia ł ,  i ż  n a  t e r y to r iu m  H is z p a n ii  
n a c jo n a l i s t y c z n e j ,  b r y t y js k i  k a ­
p ita ł  z a a n g a ż o w a ł w  prz& m yśle  
40  m i i io n ó w  fu n t ó w  s z te r l in g ó w . 
Zresztą nie ma pewności, iż b r o ń , 
którą z a s to s o w a lib y ś m y  w  cha­
rakterze represji, nie skruszyłaby 
się w naszych dłoniach.

W n io s e k  z g ło s z o n y  p r z e z  L a -  
b o u r  P a r t y  z o s ta ł  o d r z u c o n y  275  
g ło d a m i p r z e c iw k o  41,

d r . C z e r n y , m in is te r  s z k o ln ic tw a  
d r . F r a n k e , m in ister*- u n if ik a c ji  
k s ią d z  S z r a m e k  i  m in is te r  z d r o ­
w ia  p u b lic z n e g o  J ezek .

Ze  s t r o n y  n ie m ie c k ie j :  p o s e ł
K u n d t , p o s e ł  d r . R o s c h e , p o s e ł  d r . 
P e te r s , d r . S e b e k o w s k y  i  d r . 
S c h ic k e ta n z .

J a k  tw ie r d z ą  w  k o ła c h  p o l i t y c z  
n y c h  s ta n o w is k o  N ie m c ó w  m a  
b y ć  n ie u s tę p liw e . O ś w ia d c z y li  o n i, 
ż e  p o s tu la t  a u to n o m ii  t e r y t o r ia l ­
n e j s ta n o w i m in im u m , o d  k t ó r e ­
g o  n ie  o d s tą p ią . W y s u n ę li  o n i  r ó w  
n ie ż  r z e k o m o  ż ą d a n ie  o d d a n ia  w  
r ę c e  N ie m c ó w  u z d r o w is k  p a ń ­
s t w o w y c h , ja k  J a c h y m ó w  ( J o a -  
c h i n r t a l )  i  in n e .

Z e  s tr o n y  N ie m c ó w  s u d e c k ic h  
w y r a ź n ie  o ś w ia d c z o n o  p r a s ie , z e  
H e n le in  n ie  u s tą p i a n i s ło w a  z 
s ły n rty ch  ż ą d a ń  k a r ls b a d z k ic h . W  
k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  w y n ik i  r o z ­
m ó w  c z w a r t k o w y c h  o c e n ia n e  są  
p e s y m is ty c z n ie . S ły c h a ć  n a w e t , ż e  
C z e c h o s ło w a c ja  z n a jd u je  s ię  w  
p r z e d e d n iu  n o w e g o  z a o s tr z e n ia  sy  
tu a c ji .  M e to d a  h u ś ta w k i p o l i t y c z ­
n e j s to s o w a n a  p r z e z  N ie m c ó w  
d z ia ła .

H e n l e i n  p o j f c d z l e  '  

z n ó w  d o  L o n d y n u

L O N D Y N , 23 . 6. K o ła  d o b r z e  
p o in fo r m o w a n e  u tr z y m u ją , że  
p r z e w ó d c a  N ie m c ó w  s u d e c k ic h  
H e n le in  o c z e k iw a n y  je s t  w  L o n ­
d y n ie  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  k ilk u  
ty g o d n i. D a ta  te g o  p r z y ja z d u  z a ­
le ż y  o d  z a k o ń c z e n ia  r o k o w a ń  z 
r z ą d e m  c z e s k im ; p r z y  c z y m  p r z y ­
p u s z c z a  s ię , że  n a s tą p i to  w  c ią ­

g u  n a jb liż s z y c h  2 ty g o d n i. W ra z  
z  H e n le in e m  p r z y ja d z ie  d o  L o n ­
d y n u  je g o  z a s tę p ca  p o s e ł K u n d L

G o s p o d a r c z y  n a c i s k  

N i e m i e c

P R A G A , 23 . 6 . W c z o r a j  p o  p o ­
łu d n iu  o d b y ła  s ię  k o n fe r e n c ja  k o  
m ite tu  g o s p o d a r c z e g o  r a d y  m in i­
s t r ó w  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  m in . 
k o m u n ik a c ji  B e c h y n ie . T e m a te m  
o b r a d  k o m ite tu  b y ło  z e r w a n ie  
p rze z  R z e s z ę  d o t y c h c z a s o w e j u -  
m o w y  d o s ta w y  w ę g la  i  k o k s u  z 
Z a g łę b ia  o s tr a w s k o  -  k a r w iń s k ie -

g o  o r a z  d la  A u s tr iL  7  Z a g łę b ia  
c z e s k ie g o  d o s ta r c z a n o  ty s ią c e  w a ­
g o n ó w  k o k s u  d lą  h u t  s ty r y js k ic h , 
a  d la  c a łe j  A u s tr i i  p o w a ż n e  ilo ś c i  
w ę g la  o s t i a w s k ie g o .

Z e r w a n ie  u m o w y  n ie z w y k le  d o  
tk l iw ie  u d e r z a  C z e c h o s ło w a c ję ,  
a lb o w ie m  p o w o d u je  o b n iż e n ie  p r o  
d u k c j i  w  z a g łę b iu  o s t r o w s k im  e o ­
n a  jm n ie j  o  25 p r o c .  C z e s i s ta ra ją  
s ię  u s iln ie  z n a le ź ć  in n e  r y n k i  z b y ­
tu  s z c z e g ó ln ie  n a  W ę g r z e c h , w  
p r z e c iw n y m  b o w ie m  r a z ie  grozi 
p o w a ż n y  w zro st l i c z b y  b e z r o b o t ­
n y c h  g ó r n ik ó w .

DZIEŃ POLITYCZNY
P . P R E Z Y D E N T  R . P .

P R Z Y B Y Ł  D O  L A U R A N Y
W  czw a rtek  o  god z. 20.20 P . E re 

zy d en t R . P  p r z y b y ł  d o  A lb a n ii, 
sk ąd  u d a ł s ię  n astęp n ie  d o  L a u ra - 
ny, gd zie  zam ieszkał.

V O T U M  N IE U F N O Ś C I D L A  
W IC E M a R oZ .  M IE D Z IŃ S K IE G O

W  K o ła ch  p a rla m en ta rn y ch  p o ­
ja w iły  się p og łosk i, że  g ru p a  p o ­
s łó w  m a  zam iar zg łośc ie  w n io se k  o 
irotum n ie u fn o śc i d la  w icem a rsz a ł­
ka  S e jm u  p. B og u s ła w a  M ied ziń - 
sk iego.

B ezp ośred n ią  p r zy cz y n ą  teg o  w y ­
stąp ien ia  p r z e c iw k o  p . M ied z iń sk ic - 
m u, k tó r y  od  d ość  d aw n a  jea t na te­
ren ie  p a r la m en ta rn y m  p ostacią  w y 
ją tk o w o  n iep op u la rn ą  m a ją  tk w ić  
w  ostatn im  je g o  w y stą p ien iu  n a  p o  
s iedzen iu  klufcu O zonu.
L E G IO N  M Ł O D Y C H  A  Z .P .M .D .

T o c z ą  s ię  o b e cn ie  p ertra k ta c je  o  
p o łą cz en ie  L e g io n u  M ło d y ch  ze  
Z w ią z k ie m  P o lsk ie j M ło d z ie ż y  D e­
m ok ra ty cz n e j. J a k  s ły ch a ć  p ertra k ­
ta c je  te  p r z y b ie ra ją  p o z y ty w n y  o b ­
ró b

Samorząd hc warsztacie
His będzie proporcjonalności

w wyborach samorządowych

Dw ie tragiczne ka ta stro fy lotnicze

9  l e t n i k ó w
Z d e r z e n i e  s a m o l o t ó w  n a d  P r a g ą

P R A G A , 23 . 6. W  c z w a r te k  p o  
p o łu d n iu  o  g o d z .  1 6 -e j w  w i l l o w e j  
d z ie ln ic y  P r a g i ,  H r z e b e n k y  w  p o ­
b liż u  s ta d io n u  s o k o ls k ie g o  d o s z ło
00  s t r a s z n e j k a ta s t r o fy  lo t n ic z e j .

P o d c z a s  ć w ic z e ń  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  s a m o lo tó w  t r z y  s a m o lo t y  z d e ­
r z y ły  s ię  w p o w ie t r z u  i  w s z y s tk ie  
r u n ę ły  n a  z ie m ię . Z  p i lo t ó w  u ra ­
t o w a ł s ię  p r z y  p o m o c y  s p a d o c h r o  
nu ty lk o  je d e n , k tó r y  w y lę d o w a ł  
s z c z ę ś l iw ie  w o g r o d z ie  je d n e j  z 
w illi . S a m o lo t  j e g o  s p ło n ą ł. D r u ­
g i  p i l o t  r ó w n ie ż  w y s k o c z y ł  z sa ­
m o lo tu , le c z  s p a d o c h r o n  n ie  o -  
( w i>rzyl s ię  i  lo t n ik  s p a d ł  n a  u l i ­
c ę , z a b i ja ją c  s ię  n a  m ie js c u . 
T r z e c i  p i l o t  n ie  z d ą ż y ł w y s k o c z y ć
1 s p a d ł d o  o g r o d u  w i l l i  d y r e k to r a  
c z e s k o -s ło w a c k ie g o  b iu r a  p r a s o ­
w e g o , T w a r o ż k a .

N a  m ie js c u  w y p a d k u  z g r o m a ­
d z i ły  s ię  ty s ią c z n e  t łu m y

P A R Y Ż , 23 6. W  c z w a r t e k  n ad  
ra n e m  w  o d le g ło ś c i  30 km . od  
T o u rs  w y d a r z y ła  s ię  k a ta s t r o fa  
lo t n ic z a  s a m o lo tu  w o js k o w e g o , 
k t ó r y  p r z y le c ia ł  d o  T o u r 3  z V i l la  
C c u b la y  i p o  z a o p a tr z e n iu  s ię  w  
m a te r ia ł  p ę d n y , p o w r a c a ł  d o  
p u n k tu  s w e g o  s ta r tu

S a m o lo t , u p a d a ją c  n a  z ie m ię  
s ta n ą ł w p ło m ie n ia c h . W s k u te k

katastrofy straciło życie pięciu 
wyższych oficerów - lotników, 1 
podoficer-radiotelegrafista i I  
podoficer - mechanik.

M in is te r  lo tn ic t w a  G u y  la  
C h a m b re  p r z y b y ł  n a  m ie js c e  w y ­
p a d k u , a s y s t u ją c  p r z y  ś le d z tw ie , 
z k t ó r e g o  re z u lta tu  w y n ik a , że

katastrofa nastąpiła wskutek we­
wnętrznego uszkodzenia motoru.
M ie s z k a ń c y  o k o l ic z n i  z e z n a li , że 
s ły s z e l i  s i ln ą  d e t o n a c ję  w  p o w ie -  p o b ie g a  
tr z u  a n a s tę p n ie  d o p ie r o  o lb r z y -  sy s te m
m i h u k  w y w o ła n y  
s z y n y  n a  z ie m ię .

spadkiem ma-

S e jm o w a  k o m is ja  d o  sp ra w  
s a m o rz ą d u  m ie js k ie g o  w  d a ls z e j 
r o z p r a w ie  n ad  p r o je k te m  u sta w y  
o  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  d la  m ia s t , 
z a trz y m a ła  s ię  d łu ż e j n a d  a rt . 
6 ty m  d o t y c z ą c y m  s y s te m u  w y ­
b o r c z e g o .

W y ło n i ły  s ię  tu ta j t r z y  w n io ­
sk i, a  m ia n o w ic ie :  s p r a w o z d a w c a  
p o s . D u c h  z a p r o p o n o w a ł,  a b y  a r ­
t y k u ło w i tem u  n a d a ć  n a s t ę p u ją ­
c e  b r z m ie n ie :

„R ad nych  w ybiera się w p oszcze ­
gólnym  okręgu w yborczym  w  g ło s o ­
waniu bezpośrednim  i  tajnym  na no 
zwiska kandydatów  um ieszczone na 
listach należycie zg łoszonych , przy 
czym  w okręgach  jednom andato­
w ych , m andat v  zv p a o„ kai.djtlaiu 
w i, ktoty uzyskał . najw iększą d o ść  
g łosów , a  w  okręgu  w ielom andato­
wym, m andaty p izypad a ją  kandyda­
tom na zasadzie proporcjonalnego 
oodziału  g ło s ó w ".

W i c i m : n .  K o r s a k  o p o n u j e

W ic e m in . K o r s a k  z w r ó c j ł  u w a ­
g ę , i e  w n ia je k  p o s . D u c h a  m o ż e  
s p o w o d o w a ć  w o k r ę g a c h  je d n o ­
m a n d a to w y c h  m n o g o ś ć  k a n d y d a ­
tó w , a w ię c  i r o z b ic ie  g ło s ó w . M o  
żn a  d o jś ć  d o  te g o , ż e  fa k t y c z n a  
m n ie js z o ś ć  b ę d z ie  m ia ła  r a d n y c h , 
a w ię k s z o ś ć  m ie s z k a ń c ó w  n ie . Z a  

ta k im  e w e n tu a ln o ś c io m  
r z ą d o w y , k tó r y  p r z e w i-

V ~jna przedewszystkim
Zarządzenia specjalne w Japonii

T O K IO , 23. 6 W  z w ią z k u  Z 
u c h w a łą  r a d y  g a b in e to w e j,  m a ­
ją c ą  n a  c e lu  z m o b il iz o w a n ie  s ił  
c a łe g o  n a r o d u , z w r ó c i ł  s ię  r z ą d  
ja p o ń s k i z  w e z w a n ie m  d o  lu d n o ­
ści, w  k tó r y m  z a p o w ia d a  p o n o w ­
n ie , ż e  b ę d z ie  p r im a  i z i ł  w o jn ę  az 
d o  p e łn e g o  z w y c ię s t w a  i z n is z c z e ­
n ia  s il  m a rs z a łk a  C z a n g  -  K a j  -  
C z e k a  ,n ie z a le ż n ie  o d  cza su , j.a k i- 
b y  d la  o s ią g n ię c ia  t e g o  c e lu -  b y ł  
k o n ie c z n y 11.

W  t y m  c e lu  n a s tę p u je  n a s ta ­
w ie n ie  c a łe j  g o s p o d a r k i n a r o d o ­
w e j  n a  p o t r z e b y  w o jn y ,  c o  u m o ż ­
l iw ić  m a  w y s y ła n ie  p o s i łk ó w  tak 
w  lu d z ia c h , ia k  i w  m a te r ia le  w o j 
s k o w y m  d la  a rm ii ja p o ń s k ie j w
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j a r s k i e

C h in a ch . Z a r z ą d z e n ia , k t ó r e  w y ­
d a ł rzą d  ja p o ń s k i, d o ty c z ą  u s ta ­
n o w ie n ia  c e n  m a k s y m a ln y c h , 
w p r o w a d z e n ia  n a m ia s te k  i  k o n -  a n ie  u w a ż a , 
troL  c a łe g o  ry n k u  w e w n ę t r z n e g o . za n e .

d u je  k o n ie c z n o ś ć  o s ią g n ię c ia  
p r z e z  k a n d y d a ta  p r z y n a jm n ie j  
25 p r o c .  o g ó łu  g ło s ó w . S t o s o w a ­
n ie  s y s te m u  p r o p o r c jo n a ln e g o  w  
o k r ę g a c h  d w u m a n d a to w y c h  p r o -  

i w a d z i d o  n a d m ie r n e g o  u p r z y w i­
le jo w a n ia  w ię k s z o ś c i ,  n a to m ia s t  
p r o je k t  r z ą d o w y , p r z e w id u ją c y  
g ło s o w a n ie  ś c ie ś n io n e , c h r c m  
m n ie js z o ś ć  p r z e d  m a jo r y z a c ją .  
P o n a d t o  p a n  w ic e m in is t e r  są d z i, 
że p r o je k t  p o s . D u c h a  d a je  d u że  
u ła t w ie n ia  p a r t io m  p o li ty c z n y m , 

a b y  to  b y ło  w sk a -

P oa . K o p e ć  d o m a g a ł s ię  w y b o ­
r ó w  p o w s z e c h n y c h , r ó w n y c h , t a j ­
n y c h , b e z p o ś r e d n ic h  i p r o p o r c j o ­
n a ln y ch .

O d r z u c e n i e  z a s a d y  

p r o p o r c j o n a l n o ś c i

P o s .  B rz ę k -G .-iń s k i z a r z u c i ł  
p r o je k to w i  r z ą d o w e m u  b ra k  c z y ­
s t o ś c i  l in i i .  C a ły  n a sz  u s t r ó j  —  
m ó w i p os . O s iń s k i, —  m a  te n d e n  
c j ę  u m o ż liw ie n ia  o b y w a te lo w i 
b e z p o ś r e d n ie g o  s to s u n k u  d o  p a ń ­
s tw a  b e z  p o ś r e d n ic t w a  p a r t i i .  J e ­
s te m  b e z k o m p r o m is o w y m  z w o le n ­
n ik ie m  te j t e n d e n c ji ,  a  ty m c z a ­
sem  w id z ę , że  w  p r o je k c ie  r o b i

s ię  p e w n e  k o n c e s je  n a  r z e c *  
p a r t i i  p o l i t y c z n e j .

W  g ło s o w a n iu  o d r z u c o n o  z a r ó ­
w n o  w n io s e k  p o s . D n c h a , ja k  i  
p o s . K o p c ia ,  a  a r t . 6 -ty  p r z e s z e d ł  
w e d łu g  p r o je k tu  r z ą d o w e g o , k tó ­
r y  b r z m i:

„W y b o ry  radnych m iejskich są 
pow szechne, rów ne, tajne 1 b ezp o ­
średnie".

K o m is ja  o d r z u c i ła  z a te m  z a s a ­
d ę  p r o p o r c j o n a ln o ś c i

W  k o ń c u  o m ó w io n o  je s z c z e  a rt. 
7 -m y , d o t y c z ą c y  p o d z ia łu  m ia s t  
n a  o k r ę g i  w y b o r c z e  i  o b w o d y  g ło  
s o w a n ia . T u  r ó w n ie ż  o d r z u c o n o  
w s z y s tk ie  p o p r a w k i,

Jeszcze .3den dziwoląg
Stare i czasowe prawo praktyki lekarskiej

W y b r a n a  p r z e z  K o m is ję  Z d r o ­
w ia  P u b l ic z n e g o , p o d k o m is ja  d la  
r o z p a trz e n ia  n o w e l i  o  w y k o n y w a ­
n iu  p r a k t y k i le k a r s k ie j,  w y s łu c h a  
la  w e  c z w a r te k  o p in ii  z a p r o s z o ­
n y c h  e k s p e r t ó w  i p o  d y s k u s ji  
p r o je k t  te n  p r z y ję ła ,  w p r o w a d z a ­
ją c  k ilk a  p o p r a w e k .

N a jw a ż n ie js z a  z  n ic h  p o le g a  na  
u s ta n o w ie n iu  d w o ja k ie g o  r o d z a ju  
p r a w a  w y k o n y w a n ia  p r a k t y k i  l e ­
k a r s k ie j:  s ta łe g o  i c z a s o w e g o  S ta ­
te  u z a le ż n io n e  je s t  o d  w y k o n a n ia  
w  o k r e s ie  la t  d w ó c h  p r a k ty k i l e ­
k a r s k ie j w  g m in a c h  w ie js k ic h , 
lu b  w  m ia s ta ch  L e z ą c y c h  p o n iż e j

5 ty s . m ie s z k a ń c ó w , p rzy cz y n *  
sp is  ty c h  m ia s t  u M a li m in is te r  
O p ie k i  S p o łe c z n e j,  lu b  p o z o s ta ­
w a n ie  p r z e z  5 la t  w  c z y n n e j s łu ż ­
b ie  w o js k o w e j .

C z a s o w e  p r a w o  p r a k t y k i  u za ­
le ż n io n e  je s t  o d  w a r u n k ó w  obo­
w ią z u ją c y c h  o b e c n ie , z  ty m , ż e  w y  
ga sa  o n o  p o  u p ły w ie  la t  5 -c iu  o d  
o k r e s u  z a ś w ia d c z e n ia  o  u p r a w n ie  
n iu  d o  w y k o n y w a n ia  p r a k t y k i  lo 
k a r s L le j, o  i le  w  c ią g u  te g o  5 - c io  
le tn ie g o  o k r e s u  n ie  z o s ta ła  w y k o ­
n a n a  d w u le tn ia  p r a k ty k a  w  g m i­
n a c h  w ie js k ic h , lu b  w  m ia s ta ch  
p o n iż e j 5 ty s. m ie s z k a ń c ó w .

3 zbro dnie jednego dnia
popełniono w Turku

Ł Ó D ż , 23. 3. N ie w ie lk ie  m iasto  
p o w ia to w e  T u rek  p o b iło  s w e g o  r o ­
d za ju  rek ord . W  cią gu  je d n e g o  dn ia

P o  śmierci m atki kró lo w e j Anglii

C o  1 9  Sipca o d r o c z o n o
w i z y t ę  p a r y  a n g i e l s k i e j  w  P a r y ż u

L O N D Y N , 23. 6. —  H r a b in a  
S tra t łu n o re , m a tk a  k r ó lo w e j A n ­
g l i i  E lż b ie ty , z m a r ła  d z is ie js z e j  
n o c y .

P A R Y Ż , 23 . 6. W ic d o m o ś ć  o 
ś m ie r c i  m a tk i k r ó lo w e j a n g ie l ­
s k ie j E lż b ie t y  w y w o ła ła  w  P a r y ­
żu  w ie lk ie  w ra ż e n ie .

S t o l ic a  F r a n c j i ,  p o c z y n i ła  ju ż  
w s z y s tk ie  p r z y g o t o  ,v a n ia  n a  p r z y

przet wko Brunonom Gruszce i kpt S:ramowi
L W Ó W , 23. 6. Z  P r z e m y ś la  G ru szce ! i  em . k p t . S z r a m o w i, p o -  j r ie , k tó r y m i p r z e je ż d ż a ć  m ia ła

z o s t a ją c y c h  p o d  z a r z u te m  iu s p i-  j k r ó le w s k a  p a ra . z o s ta ły  n ie z w y - 
row  a n ia  s t r a jk ó w  c h ło p s k ic h  w  j k le  b o g a to  u d e k o r o w a n e . C a łe  
1937 r . i k ie r o w a n ia  n im i. j p la c e  i u lic e  m ia s ta  ton ą  ju ż  w

---------------  j z w o ja c h  f l a g  f r a n c u s k ic h  i a n -

Umorzono śledztwo

d o n o s z ą : p r o k u r a tu r a  p r z e m y s k a  
p o s ta n o w iła  u m o r z y ć  ś le d z tw o  
p r z e c iw k o  p r e z e s o w i r a d y  n a c z e l ­
n e j  S tr . L u d o w e g o  B r u n o n o w i

g ie ls k ic h . B a lk o n y  i  w it r y n y  sk le  
p ó w  u d e k o r o w a n o  p o r t r e t a m i 
pary  k r ó le w s k ie j .  K u p c y  p a r y s c y  
p r z e ś c ig a l i  s ię  w  p o m y s ła c h  d e ­
k o r a c y jn y c h , la n s u ją c  n o w e  ' 
p r z e d m io ty  m o d y , n a w ią z u ją c  
s p e c ja ln ie  d o  w iz y ty  p a r y  a n g ie l ­
sk ie j, W  c z w a r te k  n a d  ra n e m  o d ­
b y ła  s ię  ju ż  n a w e t  n a  d w o r c u  w  j 
la sk u  b u lo ń s k im  i n a  t r a s ie  p r z e ­
w id z ia n e j p r z e z  p r o g r a m  c e r e ­
m o n ii p r ó b a  u r o c z y s t o ś c i  p r z y ję -1 
c ia  p a r y  k r ó le w s k ie j.

N ic  w ię c  d z iw n e g o , ż e  w  P a r y ­
ż u  o c z e k iw a n o  d z is ia j p r z e d  p o ­
łu d n ie m  z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  o s ta ­
te c z n e j d e c y z ji  L o n d y n u  c o  d o

z m ia n  w  p r o g r a m ie  w iz y ty . P o d  
u w a g ę  b r a n e  b y ły  t r z y  m o ż l iw o ­
ś c i :  1 )  u tr z y m a n ie  p r o g r a m u  w i ­
z y ty  b e z  w ię k s z e j zm ia n y , 2 )  p r z e  
w id y w a n o  D rz y ja z d  ty lk o  k ró la  
J e r z e g o  i  3 )  p o d  u w a g ę  b r a n o  
e w e n tu a ln e  o d r o c z e n ie  w iz y ty  n a  
k ilk a  ty g o d n i.

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y m i 
k a za ło  s ię , ż e  la  t r z e c ia  e w e n ­

t u a ln o ś ć  z o s ta ła  z a a k c e p to w a n a .
W iz y tę  k r ó la  J e r z e g o  o d r o c z o ­

n o  d o  d n ia  19 l ip c a ,  z  ty m , ż e  
p r o g r a m  n ie  u le g n ie  p o w a ż n ie j­
szy m  z m ia n o m . K r ó l  p r z y b ę d z ie  
d o  F r a n c j i  w  to w a r z y s tw ie  s w e j 
m a łż o n k i.

p op e łn ion o  ta m  3 zb ro d n ie .
W  je d n y m  z ta m te jszy ch  M n  za ­

b ity  zosta ł p ch n ięc iem  n oża  b ile te r , 
k tó r y  u s iłow a ł o su n ą ć  z  w id o w n i 
2 -ch  a w a n tu ru ją cy ch  s ię  o so b n ik ó w . 
M o rd e rcy  zosta li a resztow an i.

T eguż d iu a  zn a lez ion o  w p o d ­
m ie jsk im  laska z w ło k i „oerai g ra  fi­
la , k tó r y  w r e c ił  d o  k ra ju  z  F r a n c ji  
z Większą sum ą p ien ięd zy . Spra iy- 
e y  z b ro d n i p o  o b ra b o w a n iu  o fiary  
z d o ła li  zb iec-

O fiarą  trzec ieg o  m o rd e rs tw a  p a d ł 
m a larz  p o k o jo w y , za b ity  to p o rk ie m  
w  czasie k łó tn i ze  zn a jom y m . Z a ­
b ó jc ę  aresztow an o.

Ś m i e r ć

n a  d n i e  s t u d n i

KRAKÓW, 23. 6. We wsi Olszanica 
pod Krakowem wydarzy! się tragicz­
ny wypadek. Mieszkaniec tej wsi, Ta 
deusz Korzenika, wraz z dwcrma ro­
botnikami, zszedłszy na dno nowo 
wykopanej studni dla jej wykończe­
nia, ulegi wraz ze swymi towarzy­
szami zatruciu gazami ziemnymi.

Straż pożarna wydobyła ze studni 
zwłoki Tadeusza Norzeniaka i Waw­
rzyńca Rataja.
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